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POWSZECHNY STRAJK KOLEJOWY WE FRANCJI
Groźba strajku w gazowniach i elektrowniach

Kolejarze chcą rokouać  
ale rząd domaga się zaprzestania strajku

PA R Y Ż (P A P ). W  poniedziałek strajk kolejarzy objął całą 
riancię , hamując ruch pociągów  na wszystkich głów nych i po­
bocznych liniach kolejowych z wyjątkiem wszakże pociągów, 
przywożących żywność.

W  chwili, gdy Rada M inistrów rozważała na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu wynikły sytuację, nadeszła w iadom ość, że Fran- 
C|i grozi dalszy poważny strajk, a m ianow icie wstrzymanie pracy 
gazow ni i elektrowni. Przedstawiciele pracowników tych zakła­

dów  użyteczności publicznej o- 
świadczyli, że ostatnie komprćr 
m isowe propozycje, jakie przed­
stawił rząd w sprawie załatwie­
nia ich żądań są nie do przyję­
cia. W  niektórych m iejscow oś­
ciach doszło do lokalnych straj­
ków pracowników gazow ni i e- 
lektrowni.

N a p ią tek  bieżącego tygodnia  za­
pow iedzia ła s tra jk  F ed erac ja  p raco ­
w ników  zakładów  oczyszczania m ia ­
s ta  i pracow ników  m e tra  w  P aryżu . 
S tra jk  ten , k tó ry  m a trw ać  24 godzi­
ny, będzie m iał c h a ra k te r  p ro te s ta ­
cyjny.

G ab ine t fran cu sk i zastanaw ia  się 
n ad  m ożliw ością podw yżki płac, by 
Zlikwidować ębecne .stra jk i. .! zapo- 
biec- dalszym .' J a k  ilńajfomo, dólych-

Posiedzenie
Rady Państwa

W  związku z uchwalona przez 
Sejm Ustaw odaw czy w dniu 2 
bm. ustawą o zwalczaniu droży­
zny i nadmiernych zysków w 
obrocie handlow ym , Rada Pań­
stwa pod przewodnictwem  Pre­
zydenta R. P. na swym kolej­
nym posiedzeniu w dniu 9 bm. 
uchwaliła rozporządzenie w spra 
w ie powołania i organizacji spo­
łecznych Komisji K ontroli Cen.

Rada Pdństwa' uchw aliła rów­
nież regulamin dla tych K om i­
sy)-. fM tiośhF-kkły-.zostaną o g ło ­
szone w ńajbliższych dniach w czas rząd był nieprzejednany i' stał 
D zienniku U statw  R. :P. na stanowisku, że podwyżka płac nie

Polifjjka Trum ana tnyiuołała

„histeryczne nastroje" Ameryki
oświadczył b. wiceprezydent Wallace

N. JORK. (PAP). — B. w iceprezy­
dent St. Zjednoczonych W allace, wy-, 
głosił w mieście Raleigh w południo­
wej Karolinie przemówienie, w któ­
rym oświadczył, że pewne wpływowe 
koła w SI. Zjednoczonych wstąpiły 
na drogę współpracy z kołami reak­
cyjnymi praw ie we wszystkich k ra ­
jach na świecie.

SI. Zjednoczone przyczyniły się do 
zerwaniu współpracy pomiędzy głów­
nym i partiam i politycznymi we F ran ­
cji i we Włoszech i okazały poparcie 
najm niej dem okratycznym  czynnikom 
w tych krajach, W allace podkreślił, że 
komisja złożona z wybitnych, obyw a­
teli am erykańskich poddała się „hi­
sterycznym  nastro jom " i zaleciła przy 
jęcie ustawy, przewidującej w prow a­
dzenie powszechnej służby wojsko­
wej w St. Zjednoczonych, co ma ko­
sztować około 2 m iliardów dolarów 
rocznic.

Sl. Zjednoczone m ają w czasie po 
koju wysyłać m isje wojskowe do róż­
nych krajów  i „dopomagać w ćwicze­
niu sił zbrojnych tych krajów dla o- 
brony bezpieczeństwa". Senator Van- 
denberg zapowiedział, że Stany Zjed­
noczone mogą zawrzeć oddzielny po­
kój z Niemcami j Austrią. Prezydent

Trum an zażądlał od Kongresu pełno­
mocnictw dla przeprowadzenia progra 
mu zbrojeń wszystkich republik am e­
rykańskich.

„Doktryna prezydenta T rum ana"— 
oświadczył W allace — „stawia w szy­
stkie zasoby St. Zjednoczonych do 
dyspozycji tych czynników, które u- 
stosunkowują się nieprzychylnie do 
Zw. Radzieckiego. Jest to przykład naj 
bardziej nieprodukcyjnego w ydatko­
wania bogactw naturalnych Stanów 
Zjednoczonych",

może być w zięła  pod uw agę przed 
grudn iem  b. r . Za ku lisam i trw a ją  
w ysjłki, celem  doprow adzenia do po­
now nych rozm ów  m iędzy rządem  a 
F ed erac ją  K olejarzy .

Narodowa Federacja Kolejarzy, 
reprezentująca przeszło 500.000 
strajkujących pracowników ogło­
siła, że gotowa jest przystąpić do 
rokowań, lecz rząd francuski od­
m ówił w szczęcia rozmów przed 
odwołaniem  strajku. Federacja 
spodziewa się, że CGT w ystąpi w  
charakterze pośrednika. Przywód­
cy CGT Jouhaux i Franchon, k tó­
rzy zam ierzali powrócić dopiero 
za kilka dni z obrad Św iatow ej 
Federacji Związków Zawodowych  
w  Pradze, przyśpieszyli sw ój w y­
jazd i opuścili Pragę już w ponie­
działek.

S ek re ta rz  francusk ie j p a rtii k om u­
nistycznej D uclos ogłosił dek larac ję , 
w  k tó re j podkreśla, że pow odem  s tra j 
ku  je s t „nędza robo tn ików  i ich za­
n iepokojen ie  z pow odu -zwzpfu na 
praw o, jak i zaznacza się w  życiu po­
litycznym  F rancji" .

S e k re ta rz  genera lny  F ed erac ji K o­
le jarzy  T ou rnem aine  potw ierdza go­
tow ość do podjęcia dyskusji na te ­
m a t żądań  ko le jarzy  i p ro s tu je  dane 
m in is te rs tw a  transportów , dotyczące 
w ydatków , jakie  pociągnęłoby za so­
bą U względnienie tych  żądań. K ole­
ja rze  — podkreśla  T ou rnem aine  — 
nie m ogą żyć sam ym i pochw ałam i

R ząd francusk i m obilizu je  w szelki 
zdatny  do uży tku  ta b o r sam ochodo­
wy, aby  p rzy n a jm n ie j częściowo za­
pełn ić  lukę, pow sta łą  w sk u tek  w strzy  
m an ia  pociągów. M in isterstw o  tr a n s ­
po rtów  zapow iada, że jeśli s t ra jk  bę 
dzie trw a ł, od w to rk u  zw iększony bę­
dzie ruch  sam ochodow y i lotniczy.

W ładze zapow iedziały w szczęcie 
k roków  przeciw ko p róbom  za trzy m y ­
w an ia  rządow ych au tobusów  i cięża­
rów ek, k tó re  k u rsu ją  zw łaszcza na 
szlakach  łączących w n ę trzn e  k ra ju  z 
w ybrzeżem . Jednocześn ie  w ładze o- 
strzeg ły  w łaścicieli taksów ek, sam o­
chodów  ciężarow ych i au tobusy  przed 
w ykorzystyw an iem  sy tuacji. K ierów  
cą, k tó ry  pob ierać  będzie w yższą o-

p ła tę  niż no rm alna, jes t zagrożony u - 
tra tą  swego wozu. I

PA RY Ż (SAP). — O bsługa to rów  
w yścigow ych rozpoczęła s tra jk , do­
m agając  się podw yżki płac. Z apow ie­
dziane na  dziś w yścigi konne nie od­
będą się. S y tu ac ja  w  P aryżu  je s t b a r­
dzo naprężona. M imo przydzielonych 
przez M inisterstw o K om unikacji a u ­
tobusów  i sam ochodów  ciężarow ych, 
kom unikacja  je s t bardzo u tru d n io n a .

F unkcjonariu sze  zak ładów  uży te ­
czności publicznej w  P a ry żu  — g a­
zow ni i e lek trow ni, postanow ili za- 
stra jk o w ać  13 czerw ca. E lek trow nie  
V illem onblle i N euilly  su r M arne za­
w iesiły  pracę  w poniedziałek  rano. 
T ak ie  sam e w iadom ości nadeszły  z 
S a in t E tienne i M onlucon

Wszystkie
Komitety, D zielnice i Koła

P P S
p r z y j m u j ą  o f i a r y  na

u fu n d o t r a n ie  p o m n ik a

Tow. M . NIEDZIAŁKOWSKIEGO
u; postaci

s y m b o l i c z n y c h  z ł o t ó w e k

Konferencja socjalistyczna w  Zurychu

Wspólną międzynarodówkę robotniczą
rancją pokoju. N a poparcie tego  
wniosku delegat U n ii Południo­
w o-Afrykanskiej'rzucit myśl pro­
klam owania pow szechnego slraj.. 
ku robotników w kraju, którego  
rzad zdecydowałby sie na ■ w ypo­
w iedzenie wojny.

za p ro p o n o w a ła  delegacja  P o łu d n iow ej Afryki
, A .  . |  ■ Z aw odow ych byłby jedyna gwa
Wstrząsająca relacja 
d elegata  socjalistów greckich

Z U R Y C H  (P A P ). N a  wczorajszym posiedzeniu M iędzyna­
rodowej K onferencji Socjalistycznej, om aw iano sprawę w znow ie­
nia m iędzynarodówki socjalistycznej. Po zapoznaniu sie z o p i­
nia członków  konferencji, delegacja belgijska musiała stwierdzić, 
że postaw ienie sprawy w  tej form ie jest nieaktualne i wystąpiła  
przeto z w nioskiem , by nie w znaw iano drugiej m iędzynarodówki, 
lecz pow ołano do życia nowa.

D elegacja angielska w ypow ie- 
n n a  ■  m aziała sie przeciwko takiemuUMacE
polsko-brytyjski
podpisany

L O N D Y N  (P A P ). D nia 9 
czerwca podpisany został w  
Londynie brytyjsko-polski u- 
kład handlow y. U kład prze­
widuje —  jak już podaliś­
my -— obroty m iędzy obu kra 
jami w  w ysokości 60 m ilio ­
nów  fu n tów  szterlingów  w  
ciągu trzech lat.

Proces spiskowców węgierskich
ujawni nici intryg m iędzynarodow ych

A ó i f i i c o  sian& w w isk  
USA ł Wm 0ri§tnnii

i
Bulgaria jest suwerenna

ujyjaśnił premier Diinitroir
przedstawicielom USA i W. Brytanii
SO FIA  (PAP). — P re m ie r Dimi-1 zji suw erennego 

trow  p rzy ją ł p rzedstaw icie la  po lity ­
cznego W. B ry tan ii B en n e tta  i p rzed ­
staw iciela  St. Z jednoczonych H or- 
nera . Podczas rozm ow y obecny b y ł 
m in is te r sp raw  zagranicznych G ieor- 
giew . P rzedstaw icie le  obu  m ocarstw  
anglosask ich  p rosili p rem ie ra  o w y­
jaśn ien ia  w  sp raw ie  aresztow ania 
przyw ódcy opozycyjnej g rupy  a g ra r­
nej P etkow a. dodając, że sp raw a  ta  
może m ieć znaczenie m iędzynarodo­
we.

P re m ie r D im itrow , stw ierdził, że 
aresztow anie P etkow a je s t w ew nętrz  
n ą  sp raw ą bu łgarską , że P etkow , ja k

B U D A PE SZ T  (SA P ) U rzędow o donoszą, że proces 
przeciwko 44 uczestnikom  nieudanego zamachu stanu na 
W ęgrzech rozpocznie się w dniu 12 czerwca. Proces po­
trwa około  2 miesięcy.

I HR. KAROLYI — O WALKACH 
---------------------------------------  j NA WĘGRZECH

PRAGA (SAP). Znany polityk \vę- 
j gierski, hr. Karo-1 yi, który udaje się do 

Londynu z w izytą pryw atną ośw iad­
czył, w wywiadzie prasowym , że nie­
bezpieczeństwem grożącym Węgrom 
nie jest komunizm, ale ludzie, k tórzy  
niie umieli rządzić W ęgrami. Jeżeli mó­
wi się o Węgrzech, że są krajem  ko­
munistycznym, to należyć dodać, że 
Anglia znacznie dalej posunęła się na 
drodze upaństw aw iania. Nam — m ó-

sądu bułgarskiego.
D im itrow  dodał, że w  m yśl jego im 
s tru k c ji P e tkow  przebyw a w  w ięzie 
n iu  n a  no rm alnych  w a ru n k ach  i s p r a ! wił hr. Karólyj — trudno  nazwać An-
w a jego będzie rozpa tryw ana  zgod­
nie z lega lną  p rocedurą.

AGRARTUSZE POZOSTAJĄ  
W RZĄDZIE

SO FIA  (SAP). — P a r t ia  agrariuszy, 
po tw ierdziła  udzielen ie  poparc ia  o- 
becnej koalic ji rządow ej. W edług o- 
św iadczenia kom ite tu  w ykonaw cze­
go, przyw ódcy p a rtii „różnią się m ię­
dzy sobą w  m etodach  dzia łan ia"  z 
innym i p a rtiam i koalicy jnym i, lecz

w szyscy obyw atele  bu łgarscy, podlega • p rag n ą  dotrzym ać jedności 
p raw u  bułgarskiem u, i że należy s p o - ( A grariusze m a ją  pięciu m in is trów  
kojn ie  i cierp liw ie oczekiw ać decy- w rządzie.

glię krajem  komunistycznym. Na wy­
padki na W ęgrzech należy patrzeć pod 
kątem współczesnych warunków  go­
spodarczych i społecznych.

REALIZM W. BRYTANII 
LONDYN (SAP). W brytyjskiej Izbie 

Gmin rzecznik rządu odpowiadał na 
pytania w sprawie wypadków poli­
tycznych na Węgrzech. Stwierdził on, 
że przed otrzym aniem  szczegółowych 
inform acji byłoby przedwczesnym wy­
danie ostatecznej oceny lego co się sta­
ło. Rząd brytyjski chce osądzać nowy 
rząd węgierski po jego czynach i ma 
nadzieję, że zmiany w strukturze te­

go rządu nie doprow adzą do przekreś­
lenia zasad dem okracji parlam entar­
nej w tym kraju.

Jak  inform uje korespondent dyplo­
matyczny Reutera, W. Brytania wysła­
ła do W aszyngtonu kom entarz do pro 
jeklu noty, jaką  rząd St. Zjednoczo­
nych projektuje wysłać do Moskwy 
w spraw ie sytuacji na Węgrzech. Rzecz 
nik londyńskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych odmówił inform acji co 
do treści noty brytyjskiej, lecz w ko­
lach dobrze poinform ow anych przypu­
szczają, że odpowiedź ta zawiera p ro­
jekty pewnych zmian do tekstu am e­
rykańskiego.

Nota am erykańska w pierwotnej 
swej redakcji proponuje przeprow a­
dzenie dochodzenia przez trzy m ocar­
stw a w sprawie spisku na W ęgrzech, o 
udział w którym  posądzony jest były 
prem ier węgierski Nagy i były mini­
ster spraw zagranicznych.

działa się przeciwko 
krokow i, uważając obecną chw i­
lę  za przedwczesną. U tw orzenie  
m iędzynarodówki byłoby iluzo­
ryczne, skoro w niosek o  dopusz­
czenie socjal-dem okratów Schu- 
machera na następną konferen­
cję został odrzucony. Stanow is­
ko angielskie poparła delegacja  
węgierska.

D elegacja U nii Południow o- 
Afrykańskiej uznała również sy­
tuację za przedwczesną, przy 
czym wskazała na fakt, że na o- 
becnej konferencji brak w ięk­
szości socjalistów z krajów za­
morskich, z wyjątkiem Palesty­
ny. W yraziła ona przekonanie, 
że należałoby stworzyć m iędzy­
narodów kę jednolitego frontu  
robotniczego całego świata, n ie­
zależnie od przynależności par­
tyjnej.

Taki ruch polityczny na wzór 
Światowej Federacji Zw iązków

Nasz  korespondent telefonuje z Zurychu:
Przedstawiciel Grecji Tsirimokos,

KOMISJA BADAWCZA 
Ostatecznie przyjęty został wniosek 

delegacji rumuńskiej. przewidujący 
wyznaczenie specjalnej komisji, która 
ż'ajmle się jedynie zbadaniem okolicz­
ności i stwierdzeniem, czy istnieją od­
powiednie warunki ku utworzeniu no­
wej międzynarodówki. Komisja prze­
dłoży sprawozdanie za rok. Przewod­
niczącym komisji, której siedzibą bę­
dzie Paryż, ma być delegat Francji.

Delegatka Palestyny, Meierson, wy- 
uznanie tej organizacji jako m ającej 
pełne praw a, io  udziału w następnej 
konferencji oraz wystosował a,pel w 
sprawie losu Żydów w obozach dla DP. 
Następnie wpłynęły 2 wnioski belgij­
skie. proponujące zorganizowanie ko­
mitetu niesienia pomocy robotnikom 
krajów , zniszczonych przez wojnę, oraz 
powołanie do życia stałego komitetu 
kobiet — socjalistek.

Delegatka Palestyny, Meiereon, wy­
głosiła przemówienie na tem at tragicz­
nego położenia Żydów w Palestynie, 
p rotestując przeciwko metodom tam ­
tejszych władz brytyjskich.

Obrady K ongresu zakończyły 
sie w południe. N astępny kon­
gres ma się odbyć w grudniu rb.

przedstawił konferencji istotny obraz 
walki, jaką prowadzi socjalistyczna 
partia Grecji z obecnym faszystowskim  
rządem. „Jeżeli mogłem tutaj do was 
przyjechać" — powiedział delegat gree 
ki — „to tylko dlatego, że obecny re­
żim grecki liczy się jeszcze z partia­
mi socjalistycznymi innych krajów, 
których członkowie zasiadają w wie­
lu rządach europejskich. Partia nasza 
cieszy się tylko pozorną swobodą i to 
ii samej góry, natomiast w terenie to- 
esy się zażarta walka w każdym mia­
steczku i w każdej wsi. Nasze komór­
ki terenowe są rozbijane, członkowie 
napadani, aresztowani i mordowani 
przez rojalistyczne bandy, których ter­
ror jest bezgraniczny. Jedyną pomoc 
międzynarodową'' okazują nam komu-

Komitety pracownicze
do walki ze spekulacją

PeruJi, Wedel, w Monopolu Spirytusu 
wym, w Rzeźni Miejskiej.

W spólnie organizowane są również 
przez PPR i PPS komliłety do waiłtj z 
lichwą i spekulacją w blokach domo­
wych oraz kom itety terenowe w po­
szczególnych dzielnicach. Do kom ite­
tów tych powYtłane będą w pierwszym 
rzędzie gospodynie domowe.

W większych zakładach pracy w 
W arszawie Związki Zawodowe i parcie 
PPS i PPR zorganizowały specjalne 

I fabryczne komitety prasownicze do 
walkt z lichwą I spekulacją. Komite­
ty takie, w składzie jcezrciętnie ok. 10 
osób, powstały tn.in. w fabrykach: 
Szpulańsklego, Borkowskich, Rygawar,

uiści. przy zupełnej bierności tych 
czynników zagranicznych, które były 
może najwięcej zobowiązane do po­
mocy względem nas".

Następnie delegat grecki odczyta! 
memoriał, w którym partia socjali­
styczna Grecji domaga się:

przekazania sprawy greckiej do 
ONZ,

(  natychmiastowego zaprzestania 
terroru,

£  ogólnej amnestii.
Przemówienie delegata greckiego wy 

warło wielkie wrażenie na sali. zwła­
szcza, że Tsirimokos jest sam jednym 
z uczestników ruchu oporu.

Z l f M S
na pomnik
t o w a r z y s z a

M. Niedziałkowskiego
K om itet W ykonawczy Z w iąz­

ku N iezależnej M łodzieży So­
cjalistycznej w płacił na w ezw a­
nie C K W  PPS zł. 4.522.—  ze­
brane od członków  Z .N .M .S. 
po symbolicznej z łotów ce na 
pom nik tow . M ieczysława N ie ­
działkow skiego

f
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W arczaica, 10 czerwca.

N m iij e la p
nr  APCC3ĄTKOWANA przcrouwie- 

aism  Bovina W Izbie Gmin 33 
kw ietnia nowa faz* stosufcków poi-
lico - brytyjskich weszła obecnie na 
dra;?* konkretnej realizacji. Podpi­
sanie w poniedziałek umowy handlo­
wej miedzy obu krajami jest tego 
iiajUpssytn dowodem. Długotrwale i 
k 'lkakretn ie  zryw ane rozmowy do­
prowadziły wreszcie do konkluzji za­
dowalających obie strasy . Jeszcze raz 
się okazale, że mim a istniejących ©- 
lujstronnie niewątpliwych potrzeb 
gospodarczych, b”*k odpowiedniego 
kl-raatu politycznego był główną
przeszkodą xi zawarciu układu. k ii-  

. m at ten zastał dopiero wytworzony 
v  czasie wizyty min. Bevins w  War- 
f.sawie w  w yniku rozmów z tow. p re­
mierem  Cyrankiewiczem i min. Mo­
dzelewskim. Dlatego też układ han­
dlowy polsko - b ry tyjski należy-trak­
tować nie tylko jako pozycję gospo- 
tinrezą, ale również jako osiągnięcie 
pciityczne.

Taki toż charak ter nadają te j um o­
wie oficjalne kola brytyjskie. W ygła­
szając przemówienie w  czasie obiadu 
w Ambasadzie R. P. w Londynie, sir 
Stafford Crips podkreślił, że przejście 
ze stanu nieuregulowanego n s  tory 
umów konkretnych jest niezmiernie 
ważnym  przyczynkiem do ogólnego 
polepszenia stosunków między obu 
krajami, la k i  sam charak ter posia- 
iłSlo przemówienie min. skarbu Dal- ( 
tana, zakończono nickonwencjonal- | 
nym  toastem : „Niech ty je  nowa, nie- j 
óm iertelna Polska11.

Układ z Polską zapoczątkował sze­
reg rozmów W ielkiej B rytanii z in ­
nym i krajam i Europy W schodniej, ze 
Związkiem Radzieckim n a  czele. 
Pragniem y dać wyraz naszej radości, 
że przyczyniliśmy się w tak  znacz­
nym stopniu do niwelowania rowu, 
Jaki niektórzy politycy pragną wyko­
pać miedzy Wschodem a Zachodem. 
PoVtyka nasza jószcze raz wykazała, 
że jest polityką pokojowej w spółpra­
cy między narodam i.

lepsway
Fermenty we własnej partii prem iera

Polityka oparta na dolarach 
nie znajduje poparcia mas

RZYM (SAP). Nowy rząd włoski stanął w poniedziałek przed Zgro­
madzeniem Narodowym, gdzie premier de Gasperi odczytał deklarację 
ministerialną.

Na początku swego przemówienia premier złożył republikańskie „wy­
znanie wiary", oświadczając, że definitywna forma ustroju Wlecli pozo­
stanie republiką,

De Gasperi oświadczył, że Wiochy 
muszą uzyskać ew najmniej 808 milio­
mów dolarów pożyczki, albo stanąć
wolise ekonomicznego bankructwa.

De Gos perl powiedział, że przedsta­
wia zgromadzeniu „rząd sVyjąt»«»"j 
potrzeby1’, który chce uczynić najwyż­
szy wysiłek w celu uniknięcia ekono- 
Ulicznego bankructwa. Bankructwo fi- 
Bscnsowe dotknęłoby przede wszystkim 
robotników t klasę Średnią. De Gąspe- 
rt b j i  oklaskiwany przez centrum I 
prawicę, przy ironicznych okraykneh 
lewicy.

Do głosu nad oświadczeniem pre­
miera zapisał® się 8# mówców.

Nitli, Bonomi i Orlando przemawiali 
jako pierwsi. Sąragat w imieniu pra­
wego skrzydła socjalistów oświadczył, 
że nie poprze de Gasporł‘ego. W io­
nic samej partii rządowej panuje nie­
zdecydowanie. Przewidują, że około 
38 chrześcijańskich demokratów prze­
ciwstawi się dc GaśperPemu.

Francja żąda
korektury granic
Zegłąto Ssary

PARYŻ. (SAP). Rząd francuski poin­
formował rządy St. Zjednoczonych; IV. 
Brytanii i Zw. Radzieckiego, że prag- 

] nic aby przed ostatecznym ustaleniem 
granic Saury w traktacie pokojowym, 
z o. ta ty przeprowadzono pewne zmia­
ny. Chodzi o to, aby miasto Saarburg 
i część otaczających je okolic, została 
odłączenia cd Zagłębia Saary. Jedno­
cześnie okolica Waden, która po pier­
wszej wojnie nie została przyłączona 
do prowincji Saary, byłaby obecnie do 
niej włączona, gdyż zamieszkuje ją 
znaczna ilość francuskich górników, 
pracujących v. pobliskich kopalniach.

Bez  Schum achtra

J AK czytelnicy już wiedzą z depesz,
próba wprowadzenia Schum achera 

i jego partii na przyszłe międzynaro­
dowe konferencje socjalistyczne nie 
udała się. Z 19 partii socjalistycz­
nych, biorących udział w Konferen­
cji w Zurychu, tylko 9 poparło ten 
wn' sak, natomiast przedstawiciele 
10 pa-tii wypowiedzieli się bądź 
w prost za oddaleniem wniosku, bądź 
za ©droczeniem sprawy, co w danej 
konfcr tnej sytuacji takie równozna­
czne było z brakiem zaufania do 
SI5', i- orfiwanej przez Schumachera.

Z  s ft. cji korespondentów polskich, 
u takie ze sprawozdania życzliwego 
Ula Scbuir. r k e r a  radia brytyjskiego 
wya'ka, że główną rolę w dyskusji 
wj. en it  dopuszczenia SPD odegra­
ła  delegacją polska pod przewodni­
ctw n taw- Hochfclda. Po powrocie 
de1 racji fc -'Dżemy mogli podać w ię­
cej sz"* :-3Ólów, lecz już z krótkich 
sp: .w(j d iń  telegraflejnych widzimy, 
jrk p . -konywająca l dobrze uzasad- 
ii'1- . \ była argumentacja delegacji 
P r:*  w Zurychu.

B'c l-re jest naszym zdaniem mnie- 
mapie, wypowiadane przez socjali­
stów  ang'elshich czy norweskich, że 
ze względów zasadniczych KAŻDA 
organizacja socjalistyczna powinna 
mleć prawo udziału w międzynaro­
dowych spotkaniach socjalistycznych. 
Je lei' dana organizacja nie odpowia­
da m in 'm alnym  wymaganiom, sta­
wianym  przez nas partiom socjalisty­
cznym, leżeli — jak to widzimy w 
wypadku Schumachera i SPD — 
przywóde. danej partii głoszą hasła 
nacjonalistyczne i szowinistyczne, je­
żeli przywódcy ci stawiają na nową 
wojnę, — to dla takiej partii nie ma 
miejsca w międzynarodowm ruchu 
socjalistycznym.

Gdy występujemy przeciwko przy­
jęciu Schumachera do międzynarodo­
wej społeczności socjalistycznej, 
tw rrd-imy, że partia jego NIE JEST 
PARTIĄ SOCJALISTYCZNĄ l dla­
tego musi się znaleźć poaa nawiasem  
ruchu socjalistycznego. Dobrze się 
stało, że stanowisko nasze zwycięży­
ło w Zurychu.

mieszkaniowych dla urzędników tylko 
optycznie wygląda na niekorzyść bu­
downictwa robotniczego. Stosunek ten 
cyfrowo wygląda jak 1:7* a bez u- 
względnienin Warszawy 1:14. Przenie­
sienie wielu urzędów i banków do 
Warszawy spowodowało konieczność 
budowy mieszkań dla urzędników. Po­
seł Zaięski (PSL) zgłosił wniosek o 
podniesienie kwoty na inwestycje miej 
skie, uzasadniając, że kwoty dotych­
czasowe są niewystarczające i należy 
przede wszystkim uw—ględnić odbudo­
wę. zniszczonych zagród wiejskich i 
szkół.

CIĘŻKIE OSKARŻENIA 
KOMUNISTÓW

RZYM (PAP). Organ włoskiej partii 
komunistycznej „Unita“ ogłosił komu­
nikat o stosunku partii do nowego rzą­
du premiieFa.de Gasperi.

Włcska partia komunistyczna ape­
luje- do wszystkich sił demokratycz­
nych i republikańskich w narodzie, by 
przeciwstawiły się możliwemu nawro­
towi reakcji wskutek -powstania obec­
nego rządu. Komunikat stwierdza, ić 
kryzysy rządowe w styczniu i w maju 
b.r. wywołane zostały, przez premiera 
de Gaspuri bez żadnych jRiważnych 
przyczyn, wbrew interesom n-a-rbdu. 
Podczas rozmów odbytych w czasie o- 
statn'ego kryzysu pomiędzy przedsta­
wicielami parjyj robotniczych, a de 
Gasperi — premier pragnął za każdą 
cenę stworzyć sztuczne przeszkody i 
wywołać jakieś nieporozumienia, by 
móc w ten sposób usprawiedliwić swój 
plan stworzenia rządu prawicowego.

Postępowanie chrześcijańskiej par­
tii demokratycznej nu Sycylii, gdzie 
przedstawiciele tego stronnictwa w wy 
borach samorządowych i woleli połą­
czyć się z monarchistami i reakcjoni­
stami, aniżeli republikańskimi stron,pi- 
clwsmi lewicowymi — wskazuje na to 
jakie są ogólne wytyczne polityki 
chrześcijańskiej partii demokratycznej 
Wioch.

Wykluczenie z rządu bezpośrednich 
przedstawicieli robotników jest kro­
kiem antydemokratycznym.

W zakończeniu komunikat stwier­
dza, że jeżeli okaże się niemożliwe 
przeprowadzenie na drodze demokra­
tycznej zmiany obecnej absurdalnej sy 
tnacji stworzonej przez chrześcijań­
ską demokrację — wioska partia ko­
munistyczna domaga się rozpisanie w 
najkrótszym czasie nowych wyborów.

FERMENTY W PARTII DE GASPERI
Jak podaje „UNITA", w łonie 

chrześcijańskiej demokracji dają się 
zauważyć fermenty. Ostatnio opuścili 
szeregi lej partii i wstąpili do partii 
komunistycznej dwaj przywódcy syn- 
dykalistyczni chrześcijańskiej demo­
kraci! — Monga |  Campailla. W róż­
nych częściach kraju odbywa się ma­
nifestacje protestacyjne przeciwko no­

wemu rządowi. Wczoraj na konfereu- 
cjl 41 burmistrzów- najważniejszych 
miast włoskich we Florencji, wszyscy 
zebrani wypowiedzieli się przeciwka 
gospodarce liberalnej.

„Araołi" przewiduje, iż de Gasperi 
napotka na trudności w uzgodnieniu 
swego programu gospodarczego ze sta-' 
notvisr 1‘eijn nowych mi ni sic ów Eu-nadie 
go, Dcivecciuo i Merzagory. De Gaspe­
ri wypowiadał się dotąd za pewnymi 
ograniczeniami w dziedzinie działalno­
ści gospodarczej, podczas gdy nowi 
ministrowie są zwolennikami całkowi­
tego liberalizmu gospodarczego.

Współpraca
z zagranicznym
ruchem z a w o d o w y m

Przewodniczący zarząd© głównego 
Związku Zawodowego Górników w 
Polsce. Low. Józef Szczęśniak, bierze 
udział w zjeżd : c wielkich Związków 
Zawodowych, który odbywa się obec­
nie w Rzymie.

Ostatnio na konferencji metalow­
ców bułgarskich bawili przedstawicie- 
le polskich metalowców, sekretarz ge­
neralny Piła* i Iow. Florków.

W najbliższym czasie przewidziane 
są dalsze wyjazdy przedstawicieli poi- 
skicjo ruchu zawodowego za granicę, 
celem współpracy w rozwiązywaniu 
zagadnień interesujących klasę robot­
niczą wielu państw.

POWAŻNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA
CENTRALA w W A R S Z A W I E

poszukuje od zaraz
WYKWALIFIKOWANYCH BUCHALTERÓW 
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU PINANSOWEOO
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO 
STENOTYPISTĘ* —

dc pracy no m iejscu 1 na wyjazdy.
Oferty z w łasnoręcznie napisanym  życiorysem  i odpisam i św ia­

dectw  i referenc jam i,— kierow ać do Biura O głoszeń PAP, Pierac- 
k iego U, sub „66". 7680

R e f e r a t  l o w .  M o t y k i
na komisji planu gospodarczego

W poniedziałek obyło się posiedze­
nie Sejmowej Komisji planu Gospo­
darczego. Przewodniczył poseł Cieślak.
(SL). Na porządku dziennym znalazł 
się referat posła Motyki (PPS) na te­
mat „Człowiek i jego potrzeby niema­
terialne" (oświata, kultura, zdrowie, 
opieka społeczna, budownictwo).

Referent podkreślił, że wydatki kon­
sumpcyjne związane z potrzebami czlo 
wieka powinny dominować w planie, 
jednakże należy mieć na uwadze, że 
wzrastająca produkcja przemysłowa w 
swoim ostatecznym efekcie przyczynia 
się laJcżc do podniesienia stopy życio­
wej człowieka.

Podbiał środków \v planie inwesty­
cyjnym prgędslawia się następująęp: 
inwestycje produkcyjne — SO,i  proc., 
konsumpcyjne —- ll>,2 proc., resztę 
stanowią inwestycje administracyjne.
Zniszczenia wojenne w dziedzinie o- 
świafy, kuliury i sztuki, zdrowia oraz 
budownictwa sięgają kwoty złotych 
1,025 miliardów (rok 1940). Jak się 
przedstawiają wydatki na te cele w W Min. Oświaty odbyłg się w  o -i wstępnym roku studiów i wyszukiwa 
1947 roku? Oświata, kultura, zdrowie [  becnożci tow. min. Skrzeszewskiego I  nie przez bezpośredni kontakt z nią 
i opieka społeczna — 6,(5ó2 miliardów j konferencja na tem at wstępnego ro- I najwartościowszych i najzdolniej- 
ztolych, co stanowi 7,8 proc. całego ku studiów  w szkołach wyższych. W j szych jednos’ek da niewątpliwie po 
planu, budownictwo mieszkaniowe —
6,(507 miliardów co stanowi 7,8 proc. 
planu, budownictwo administracyjne 
— 2,015 miliardów, t. j. 2,4 proc. pla- 
nu.

W dyskusji głos zabierali: poseł Toł­
wiński (PPR), który wniósł szereg de­
zyderatów co do budownictwa w W a r-f i wykładowcy wstępnego roku stu- 
szawie. Poseł Wr«n«-Merski (SL) po- j diów.
ruszył sprawę koordynacji zagadnień i j Przedmiotem obrad były sprawy 
służby zdrowia w Ministerstwie Zdro- j organizacyjne, pedagogiczne, progra- 
wia. Poseł Cieślak (SE) uskarżał się mowe i wychowawcze wstępnego ro- 
na niedostateczny udiiał samorządu ku studiów.

Światowa Federacja Iw . Zawodowych
żą d a  głosu doradczego w ONZ

PRA G A  (P A P ).  N a  ostatnim 
posiedzeniu komitetu wykonaw­
czego Światowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych powzięto re-

W ystaw a
Grafiki P o lsk iej
iu Czechosłowacji

W Pradze została otwarta wysta­
wa współczesnej grafiki polskiej. 
Wśród eksponatów znalazły się prace 
Skoczylasa, Kulisiewicza, Mehoffera, 
Pankiewicza, Wyczółkowskiego.

Wystawa ta ma być następnie prze­
niesiona do Brna, Bratysławy oraz 
Morawskiej Ostrawy,

W stępny rok studiów
uJatiui młodzieży robotniczej i chłopskiej

zdobycie wyższych studiów

konferencji tej wzięli udział kierow ­
nicy wstępnego roku studiów, prze­
wodniczący komisy) weryfikacyjno- 
kwalifikacyjnych. kierownicy kursów 
przygotowawczych, przedstawiciele 
zarządów głównych organizacji mło­
dzieżowych, zaproszeni profesorowie

terytorialnego w układaniu planu in­
westycyjnego. Posłowie Błinowski i 
Piotrowski (PPRl poruszyli sprawę bra 
ków zaopatrzenia wyższych uczelni w 
potnoce naukowe Poeci Jędrychowski 
(PPR) zwrócił uwagę, że podział kwo) 
przeznaczony na budownictwo miesz­
kaniowe jest krzywdzący w stosunku 
do robotników i zgłosił rezolucję w 
sprawie uporządkowania budownictwa 
mieszkaniowego przez bank i instytu­
cje ubezpieczeniowa z tym, aby insty­
tucje te znaczną część kredytu skiero­
wały na cele budownictwa mieszkanio­
wego dla robotników. Poseł Żukowski 
(PPS) przyłączył się do wywodów po­
sła Jędrychowskicgo. Ob. Sccomslti 
(CUP) wyjaśnij, ic  sprawa inwestycji

Kcmprcmisowe propozycje rządu Indonezji
mogą zakończyć wojnę domowa

Rząd zgadza się na szybką cesję m ie­
nia zagranicznego, lecz żąda zmiany 
procedury. Domaga się również, by 
wspólny urząd dla podziału żywności 
ponosił odpowiedzialność za podział 
żywności.

Dalsze zwiększenie procentu słu­
chaczów roku wstępnego, rek ru tu ją ­
cych się z w arstw  robotniczej i 
chłopskiej wymaga zmiany sposobu 
klasyfikowania kandydatów  przez 
Komisje W eryfikacyjno -  K w alifika­
cyjne. Poinformowanie młodzieży o

żądane rezultaty.
Dużą część konferencji poświęco­

na om awianiu spraw  program u nau­
czania.

Tow. min. Skrzeszewski w  końco­
wym przemówieniu, podkreślił zasad­
nicze wyniki konferencji, stw ierdza­
jąc, iż wstępny rok studiów jako spe- 

i cjalna form a szkolnictwa jest zw ią­
zany z obecną, niekorzystną jeszcze 
dla w arstw  robotniczej i chłopskiej, 
struk tu rą  socjalną szkoły średniej. 
Istnienie wstępnego roku studiów, 
jako niezbędnej korektury tego stanu 
rzeczy, jest konieczne.

Nawiązując do dyskusji, k tóra to­
czyła się na tem at upraw nienia ab ­
solwentów wstępnego roku studiów 
m inister z naciskiem podkreślił, Iż

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Włoskiej
powstało w Mediolanie

BATAWIA (SAP). — W odpowie­
dzi na m em orandum  holenderskie,
rząd republikański Indonezji zgadza 
się na utworzenie rządu prowizory­
cznego w którym  połowę stanowisk 
zajm ą republikanie. W oczekiwaniu 
na red 'ijeję sił zbrojnych i dem ilita- 
ryzację. porządek ma być utrzym any 
przez policję obu partii, działającą 
wspólnie.

Repub!'kanie żądają, aby Indone­
zja była uw ażaną za całość gospo­
darczą. Rząd republikański zgadza 
się na utw orzenie funduszu dewizo, 
wego i biura wymiany z zagranicą 
reglam entującego im port i eksport.

27 maja vi Konsulacie Generalnym 
R. P. w Mediolanie kilkudziesięciu 
przedstawicieli włoskiego życia ,{fol’- 
tycznego i kulturalnego żegnało odjeż­
dżającego d0 Polski attachć, tow. An. 
orz ej a Nowickiego, kierownika refera­
tu prasowego w Mediolanie i delegata 
CKW PPS na Włochy.

W imieniu Włoskiej Partii Socjali­
stycznej przemawia! redaktor naczel­
ny „11 Proletario ’, adw. Giovanni Luz- 
zi, podkreślając serdeczne stosunki, ja­
kie łączyły delegata CKW PPS z 
Włoską Partią Socjalistów jednolito- j 
frontowców'. W imieniu Włoskiej Par­
tii Komunistycznej przemawiał 1 gnazio 
Usiglio, podkreślając gorącą sympatię ] 
wio*kiego świata pracy dla nowej rze-J 
czywistości w Polsce.

Mówcy zwrócili uwagę aa fakt, że 1 
ze wszystkich konsulatów, znajdują-1 
cych 6ią w Mediolanie, jedynie kensu-, 
lat polaki nawiązał żywy kontakt z ‘

włoskim' na wszystkie tematy, zwią­
zane z Polską Współczesną.

Po przemówieniach postanowiono u- 
tworzyć Towarzystwo Przyjaźni i 
Współpracy kulturalnej polsko-wło­
skiej, Do Towai-zystwa zgłosili akces 
wszyscy obecni.

zolucję, dotyczącą udzielenia po­
mocy bohatersko wałczącej or­
ganizacji związków zawodowych 
w Hiszpanii.

Następnie poszczególne komisje zło 
żyły sprawozdania ze swych prac nad 
badaniem  stosunków w Iranie. Tu­
nisie, Austrii, Grecji, Korei, Niem­
czech i Japonii. Sprawozdanie doty­
czące sytuacji w  niemieckim prze­
myśle węglowym zostało przyjęte, po 
odrzuceniu tendencjnych wiadomo­
ści podawanych przez prasę am ery­
kańską, jakoby Światowa Federacja 
Związków Zawodowych zmierzała do 
zaprowadzenia przymusowej pracy 
w  Niemczech.

W ciągu dalszych obrad uwzględ­
niona została prośba triesteńskich 
związków zawodowych o przyjęcie do 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych po czym rozpoczęła się 
dejaata, poświęcona omówieniu do- 
t,yćhęz,asowych,,,.,stę)sunkt)W między 
Światową Federacją Ż w irk ó w  Za­
wodowych. a ONZ.

W wynik© te j debaty postanowio­
no, że Światowa Federacja Związków 
Zawodowych zażąda przyznania jej

, praw a przedkładania swych projek- 
poddawanie tych absolwentów egza-, t -w Radzje g |ecMMJ . Gospodłtl.c2ej
minom konkursowym  przy przecho- ONZ 
dzeniu na I rok "studiów jest nieuza­
sadnione m erytorycznie i sprzeczne z 
obowiązującymi przepisami. Wszel­
kie usiłowania w tym  k ierunku wska 
żują tylko na niechęć i opór pewnych 
środowisk w  stosunku do akcji de­
m okratyzacji szkół wyższych. M ini­
sterstw o będzie przeciwdziałało ta ­
kim próbom, gdyż wprowadzenie e- 
lem entu robotniczo - chłopskiego do 
szkół wyższych i pokierowanie jego 
kształceniem  uważa za naczelną za­
sadę swej polityki szkolnej.

Akty terroru na powitanie
p a le s ty ń sk ie j  Komisji ONZ

JEROZOLIMA. PAP. W ponie­
działek przybył do Liddy główny u- 
rzędnik administracyjny specjalnej ko. 
misji ONZ do sprnw Palestyny James 
B. Alexander i 63 członków sekreta­
riatu. Alexander oświadczył korespon­
dentom, że 11 członków komisji przy­
będzie do Palestyny prawdopodobnie 
w sobotę. \

Agencja Reutera donosi z Jerozoli­
my, te -1 uzbrojonych w karabiny ma­
szynowe iĄ-dów schwyciło w basenie
pływackim 2 policjantów brytyjskich 
i uciekło wraz z nimi, czekającym 
przed pływalnią, samochodem.

Liga Muzułmańska przyjęła
brytyjski plan podziału Indii

Pesymistyczne oceny 
w prasie  hinduskiej

dioJann. Wspominali odczyty, wygła 
szane przez iow. Nowickiego w języku

Dnia 8 bm. obradował w Bydgo­
szczy trzeci wojewódzki zjazd SłTon- 
nictwn Ludowego. Obrady zagaił 
przewodniczący Woj. Zarządu SL, po­
seł pułk. Maślanka. Pierwszy zabrał 
głos poseł Drewnowski. Po przemó 
wieniach powitalnych przedstawicieli 
partii polit., miejscowych władz j or-

L O N D Y N  (P A P ). Agencja 
Reutera donosi z N ew  Delhi, że 

( Liga Muzułmańska postanowiła
politycznym i kulturalnym życiem M e-! wi^ksZOŚcię głosów Zaaprobo­

wać plan brytyjski w Sprawue po 
działu Indii.

Tednocześnie 100 przedstawi­
cieli Sikhów z Pendżabu zebra-
ło sie w Bombaju, celem rozwa- 

ganizacji. nastąpiłą uroczystość odsh, . { projektu . ] ak informuje
nięcla sztandaru Wojew. Zarządu SL % • t » # t \
ufundowanego prze* paw. Zarządy ,™ arodąlne żródio, muzułman* 

Następnie miń. Dąb Kocioł wygłosU ?kl projekt Pakistanu przewidu- 
dłuższy referat ideowo-polityezny, po | IC dla Sikhow autonomie kiiltu" 
święcony w znacznym stopniu watce I ralną i religijna. Jakkolwiek Sik- 
ze spekulacją. jhow ie przede wszystkim doma­

gali się podziału, to jednak po-

Wojewódzki Zjazd SL w Bydgoszczy

dział Indii przeciąłby właśnie te 
reny, zamieszkałe przez Sikhów, 
Muzułmanie maia nadzieję, że 
Sikhowie przychylą sie do kon­
cepcji wspólnego państwa z Pa­
kistanem.

REZERWA J1NNAHA 
Ji.nnah byt bardzo wstrzemięźliwy, 

referując projekt brytyjski na'*e».l' 
inauguracyjnej Rady Ligi Muzułman 
skiej. Na wstępie Jinnah referował 
rozmowę swoją * wicekrólem, a kie­
dy zapytano go o jego osobiste po­
glądy, powołał się na swe przemówię 
nie radiowe, poczem oświadczył człon, 
kom Rady, że wezwał członków Rady 
do otwartej I wyczerpującej dyskusji

y

Kar Palestyny
tiia polskich ikieci

Delegacja palestyńska, która zawar­
ła w Warszawie tranzakcję na eksport 
do Palestyny skrzyń do pakowania o- 
woców, w dowód wdzięczności za go­
ścinne przyjęcie ofiarowała dla dzieci 
polskich do dyspozycji Min, Zdrowia 
200 galonów wysokowitammowych kor 
centratów pomarańczowych.

Na przedmieściach Jerozolimy prze­
prowadzona została przez wojska bry­
tyjskie wielka obława, podczas której 
znaleziono 10 składów materiałów 
wybuchowych.

General Grosz
ministrem pełnomocnym

Dyrektor Departamentu Prasy i In­
formacji w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych, general Wiktor Grosz, 
otrzymał tytuł ministra pełnomoc­
nego.

nad projektem. Jinnah podkreślił, że 
decyzja należy do Rady Ligi.

POZOSTAJE DOŚĆ KŁOPOTÓW

MOSKWA. PAP. — Agencja T*s» do­
nosi z New Delhi, że w związku z 
ogłoszeniem brytyjskiego planu doty­
czącego podziału Indii, dzienniki w 
Indiach omawiają zugadnienie granic 
prowincji Pendżabu, Bengalu i Assu- 
mu,

Dzienniki przypuszczają, że sprawa 
ustalenia granic Wywoła poważne za 
burzenia. Hinduska purlia kongresowa 
przeciwna jest przeprowadzeniu re 
ferendum w prowincjach północnych, 
jak to przewiduje plan brytyjski. O 
ile Muzułmanie zgodzą się pozostać w 
ramach imperium brytyjskiego, Anglia 
przypuszczalnie zrobi wszystko, nby 
wyniki referendum wypadły na ko­
rzyść Ligi Muzułmańskiej.



P R Z E G L Ą D  PRASY
JAPOŃSCY SOCI ALIŚCI
N ow y numer tygodnika 

„Świat i Polska” przynosi za 
francuskim pismem „Une Se- 
maine" następuiace ciekawe in- 
formacie o politycznej sytuacji 
w Taponii:

O lic ehcc sif uzysk ar rzeczywisty 
obraz wyborów «ti< elal ustawodaw­
stwa w Japonii, nalepy ssprawę i? 
mczegótawo rozpolrr.w. Sukces par­
tii socjalistycznej w wybwneh do 
Izby Niższej mnsj być rozpatrzony w 
sposób realistyczny w swoistych ra­
mach życia japońskiego.

ObiH'nic obowiązująca konstytucja 
została promulgowana przez cesarza 
3 listopada 194(5 r. Wedle nowej u- 
stawy nic rządzi on już krajem, ■ 
suwerenność reprezentuje Parla­
ment, składający się z senatu I Izby 
Niższej. Członkowie Izb Ustawódaw 
ezyeh są wybierani przez naród.

2fi' kwietnia odbyły się wybory do 
Senaiu, w których zwyciężyli kon­
serwatyści; liberałowie i demokraci 
uzyskali 1811 mandatów, przy 45 dla 
socjalistów. 25 kwietnia jednak, 
przy wyborach do Izby Niższej so­
cjaliści wysunęli się na ezolo. uzy­
skując 143 mandatów, przy 133 man 
datach dla liberałów i 12(5 dla de­
mokratów.

Ten sitkees nie zapewnia jednak 
socjalistom większości w Izbie, Hezą- 
eej 485 poslóy. Większość nadal po­
siadają konserwatyści, o  czym nale­
ży pamiętać. Należy dodać, że socja­
liści japońscy są bardzo umiarkowa­
ni i bez wielkich trudności będą za­
pewne mogli współpracować * kon­
serwatystami. Slząd Tojo liczył paru 
socjalistów, którzy nic robili mu ni­
gdy trudności,

Przypnsiysa się, żc w rządzie 8 
partii demokraci odegrają rolę arbi­
trów, iilr.-ymująryeb równowagę. 
Wobec tiR », że wybory wypadły w 
pewnym stopniu pomyślnie dla so- 
ą.iclistów uważa się to za dowód, że 
demokra-jn ma w Jap.,,nil szanse po 
wini rnia. General Mac Arthur jest 
zadowolony z  wyników. Jednakże A- 
m: ryk 'tnie mylę się, licząc na szyb­

k i d.-mct.c; iyzarję J.ponłi, gdyż u- 
ply nie wiele czasu, zanim sianie się 
ona faktem. TV narodzie zdyscypli­
nowanym, uznającym hierarchię, ja ­
kim są Japończycy, zmiany muszą 
być narzucone z góry, jak to minio 
ra rjsee w ubiegłym siuleeiu podczas 
„rewolucji** inspirowanej przez cesa­
rza Meidżi. Byłoby jednak rzeczą 
dziwną, gdyby lekcja z r. 1888 nie 
miała posłużyć za naukę również lu­
dziom z obecnego pokolenia. Wiado­
mym jest, ż młodzi oficerowie, po­
chodzący z ludu jeszcze przed wojną 
buntowali «;«; przeciw rządowi, do­
magając się zakończenia dzielą Mei- 
dżj, pragnąc dalszego ciągu rewolu- 
e ;i pod p-zrwoiiniclwetn cesarzu. Ci 
, socjaliści Imperialni", jak Ich się 
nazywa, czytają dzieła encyklopedy­
stów francuskich po japońsku. stwo­
rzyli swą szkołę i zostawili po sobie 
ślady, łączące Ich z obecnymi socja­
listami.

Doktryna Trumana wchodzi w życie ft& n
ale społeczeństwo amerykańskie 
nie jest tym zachwycone

New York w m aju.
T \  cktryna Trum ana stała się oficjal- 

nie polityką zagraniczną Sianów 
Zjednoczonych. Senat i Izba Reprezen­
tantów uchwaliły ustawę S. 938 „o za­
pewnieniu pomocy Grecji i Turcji", 
Mimo szeregu zmian, wprowadzonych 
do pierwotnego projektu przez obie 
Izby, ustawa odpowiada w zasadzie in ­
tencjom jej inicjatorów7.

Form alne wejście ustawy w życic 
jest już tylko kwestią dni. W ystarczy 
w tym celu podpis Prezydenta na do­
kumencie, przedstawionym  mu przez

(KORESPONDENCJA W ŁASNA  „ROBOTNIKA )

Kongres. W  ten sposób dwumiesięcz-1 dokładniejsza analiza wyników głoso-
na walka o nową politykę zagraniczną 
Stanów Zjednoczonych uwieńczona zo 
stała trium fem  adm inistracji trum a- 
nowskiej. Zwycięstwo to jednak nic 
było ani tak łatwe, ani tak  zupełne, 
jak  Trum an przypuszczał.

Przeciągnięta struna
p t  rzede wszystkim uchwalenie u s ta - i Siało się jednak inaczej. Sitruna zo- 

wy pochłonęło dwa miesiące, za -! stała stanowczo przeciągniętą. Fala 
m iast spodziewanych dwóch tygodni, j „czerwonej paniki" dosięgła już szczy 
Po wtóre, sama zasada doktryny T r u - ' tu i zaczyna powoli opadać. Czytelnik

gazet jest już nieco znużony niekoń­
czącymi się bójkam i o „czerwonym

mana rozpętała, całkiem nieoczekiwa­
nie, zajadłą debatę w społeczeństwie. 
Po trzecie, większość, która opow ie­
działa się w Izbach za uchwaleniem 
ustawy o pomocy dla Grecji i Turcji, 
była znacznie mniejsza, niż przew idy­
wano. Po czw arte wreszcie, większość 
la nie jest bynajm niej odpow iedni­
kiem rzeczywistych nastrojów  opinii.

Gdy w dniu 12 marca Prezydent Tru 
man proklam ow ał swą „doktrynę" po­
lityczną i zażądał 400 mil. dolarów na 
pomoc dla reakcyjnych rządów Grecji 
i Turcji — zdawało się, że inicjatywa 
Prezydenta spotka się z jednom yślną 
aprobatą opinii. Grunt był na pozór do 
itrze przygotowany. Nieprzytomna kam 
pania prasy wytworzyła w społeczeń­
stwie allitosferę prawdziwej histerii po 
litycznej, podsycanej ustawicznie w id­
mem „czerwonego straszaka", który 
wygląda nieomal zza każdego węgła. 
W tej atmosferze Henry W allace stal 
się nleledwie agentem Moskwy i zro­
dziło się rozporządzenie T rum ana o 
zbadaniu lojalności wszystkich pracow 
ników  federalnych. Przypuszczano 
więc, że wystarczy nastraszyć społe­
czeństwo widmem nieuniknionej „re­
wolucji" w Grecji, by uzyskać całko­
witą swobodę działania.

w ilku", którego bez przerwy wywołu­
je się z lasu, a którego napraw dę nik t 
nigdy nie widział. Gdy więc w ubie­
głym tygodniu wyciągnięto z rekw izy­
torni podstarzałego am anta filmowe­
go, A doi p ha Menjou i z usł jego, ocie­
nionych zabójczym wąsikiem, Kongres 
usłyszał groizą przejm ującą opowieść 
o knowaniach komunistycznych w Hol 
lywood, większość czytelników pism 
uśm iechała się pobłażliwie nad rela­
cjam i korespondentów  waszyngtoń­
skich. Co lękliwsze dusze może i zdręt 
wiaty na myśl, że Hollywood jest cen­
tralą propagandy komunistycznej na 
Amerykę, żc magnaci filmowi i gwiaz­
dy srebrnego ekranu są m arionetkam i 
Moskwy, a hollywoodzkie kicze — za-

w ania. Weźmy za jej podstawę głoso­
wanie senackie.

W śród 67 senatorów , którzy głoso­
wali za ustaw ą o pomocy dla Grecji i 
T urcji, znajdujem y 36 Republikanów 
i 32 Demokratów. Spośród 23 przeciw 
ników ustawy, 16 należy do  Partii Re 
publikańskiej, a 7 do Partii Dem okra­
tycznej. W  obu partiach widzimy więc 
zoTÓwno zwolenników jak przeciw ni­
ków doktryny T rum ana. Zjawisko w 
polityce am erykańskiej zupełnie n o r­
malne. Ale linia podziału w ew nątrz­
partyjnego nie pokrywa się tu bynaj­
mniej z zakw alifikow aniem  danego se 
natora na postępowca czy konserw a­
tystę, radykała, czy reakcjonistę. 
W ręcz przeciwnie, po obu stronach li­
nii podziału widzimy i jednych i d ru ­
gich — pstrokatą  koalicję ludzi o  n a j­
rozm aitszych poglądach i tradycjach 
politycznych.

Tu właśnie występuje zasadnicza róż 
nica między polityką am erykańską a 
europejską. Poglądy społeczne, poli­

tyczne i gospodarcze poszczególnych 
senatorów7 czy posłów, działaczy poli­
tycznych i publicystów nie stanowią 
logicznie zw artej całości i nie decy­
du ją  o  linii politycznej danej jednost­
ki. W każdym wypadku konkretnym  
możne oczekiwać pokrzyżow ania i po­
p lątania linii podziału. W  wypadku 
doktryny T rum ana — jak  i w wypad­
kach innych problem atów  związanych
z polityką zagraniczną  poplątania
te idą bardzo daleko.

Przyjrzyjm y się więc wynikom te­
go co w Kongresie am erykańskim  na­
zywa się „roli call vote", a w p arla ­
m entaryzm ie polskim  — głosowaniem 
imiennym. Zaraz na pierwszym m iej­
scu znajdujem y nazwisko senatora Ai- 
kena, um iarkow anie postępowego repu 
blikanśna, który  oddał swój głos za po 
mocą d la  Grecji i Turcji. Sen. Alken 
nie jest odosobniony. Jego kolega par- 
tyjny, -senator Morse, postępowiec i go 
rący obrońca praw  robotniczych, rów ­
nież głosował za „doktryną T rum ana’.. 
Tak sam o liberalni senatorow ie repu­
blikańscy Ives, Baldwin, Saltonsiall i 
Ferguson. Sekundował im szereg libe­
ralnych i postępowych senatorów  P a r­
tii Demokratycznej. Sztandarowy rzecz 
rnk postępu i praw  robotniczych, sę­
dziwy senator W agner ze stanu New 
York, który z powodu choroby nie 
mógł być na  posiedzeniu Senatu, nade­
słał oświadczenie, że solidaryzuje się z 
ustawą. Nie zapom inajm y, że senator 
W agner, dem okrata i w ierny sojusznik 
Roosevelta, był autorem  ustawy, k tóra  
stanow i kam ień węgielny swobód ro­
botniczych w Ameryce.

O dradzanie się izolacjonizmu
R

zecz oczywista, że przeciwko „do­
ktrynie Trum ana" głosowali libera 

Iowie tacy, jak sen. Pepper, główny 
rzecznik współpracy ameryk.-scwiec 
kiej, sen. Murray, czy sen. Taylor. Ale

woalowanym wykładem m arksizm u, j zaraz obok nich znajdujem y nazwisko 
Ale ogół przestał się już takimi sensa­
cjami emocjohować.

Trum an dobrze wiedział, czemu pra 
gnie swą „doktrynę” przebiczować 
przez Kongres w ciągu dwóch tygodni.
Czas’ był tu najgroźniejszym  przeciw­
nikiem. Czas oznaczał bowiem reflek­
sję, a refleksja opozycję. W ciągu 
dwóch miesięcy opozycja ta urosła do 
pokaźnych rozm iarów.

Kto za,  a kto przeciw?
* w arnik  głosowania nad ustawą 0 po I 287 głosów, przeciwko — 107. W obu 
a *  mocy dla Grecji i Turcji byl bar żalem izbach mniejszość opozycyjna 

dzo znamienny. \ y  Senacie głosowa ip I była stosunkow o liczna. Nie w ystar- 
za nim 67 senatorów, przeciw—23. W | czy tu jednak sam o zestawieni** gło- 

Izbie Reprezentantów za ustawą padłosów  ..za" i „przeciw". Konieczłfa jest

Potrzebna urzędniczka
ze znajomości? maszynopisania do poważnej instytucji.

Oferty sub: „Zaraz” do Biura Ogłoszeń, Sp. W yd. „Wiedza” 
Al. Jerozolimskie 121 .

Emigracja polska we Francji
w przededniu powrotu do kraju

jednego * najczarniejszych reakcjoni­
stów Partii D em okratycznej, osław io­
nego senatora Mc K ellara ze stanu Ten 
nessee. Siary izolacjonisla Byrd rów ­
nież oddał swój głos przeciwko usta­
wić, choć i on  nie cierpi wszelkich 
radykałów, ani nawet zwykłych związ­
ków zawodowych.

A i wśród Republikanów, którzy gło 
sowali przeciwko doktrynie Trum ana, 
zebrała się niezgorsza kolekcja reak ­
cjonistów, z niedoszłym w ice-prezyden 
tern Stanów Zjednoczonych, Brickerem 
na czele. Bricker jest chyba n ^ b a r -  
dziej klasycznym rzecznikiem am ery­
kańskiego koltuństw a i zacofania. Nie 
jest również radykałem  senator W her­
ry,' arii Malońe czy Brooks. A przecież 
przyscy oni głosowali n i e.

Podobny obraz zarysował się . w Iz­
bie Reprezentantów.

A przy tym trzeba wziąć pod uwagę, 
żc wielu senatorów  i posłów głosowało

za ustaw ą wbrew swemu przekona­
niu. Reakcyjny poseł Georgia otwarcie 
przyznał, że głosował za pomocą dla 
Grecji z „wyraźnym niesm akiem ”. In­
ni wyznali dziennikarzom , że senty­
ment i nastro je  wyborców dyktow ały 
głosowanie negatywne. Ale obaw ą, że 
odrzucenie ustawy, w k tórej tak zaan­
gażował się prezydent i rząd am ery­
kański, może narazić n* szwank cały 
autorytet Stanów Zjednoczonych wo­
bec zagranicy, skłoniła wielu z nich 
do głosowania za ustawą.

Równolegle z rozwojem tendencyj 
im perialistycznych odbywa się w Air.e 
ryce proces odradzania izolacjonizmu. 
W  tradycyjnej swej twierdzy, na tak 
zwanym Środkowym Zachodzie — izo- 
lacjonizm  rozbrzmiewa coraz donoś­
ni ejszym tonem. A wreszcie — Więk­
szość społeczeństwa am erykańskiego 
wypowiada się stanowczo przeciwko 
polityce obchodzenia O rganizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Ankieta Insty­
tutu Gallupa dała iu wyniki niedw u­
znaczne: dwie trzecie jej uczestników 
domagały się przekazania całej sp ra­
wy ONZ.

Kannibale zgłaszają akces*..

Do trzysłu pięćdzesięciu tysięcy do. 
chodzi emigracja polska we Francji. 
Na tę liczbę składa się stara em igra­
cja zarobkowa i  okresu po pierwszej 
wojn ę światowej i Hulacy, których 
druga wojna zapędziła na ziemię tran 
cOską.

Przed objęciem rządów we Francji 
przez Lavala, w kopalniach węgla na 
północy, w kopalniach rudy, w fa­
brykach okolicy Paryża i w samym 
Paryżu, na roli na południu Francji 
n rcciw aio wiciu chłopów 1 robotni­
ków, dla których w Polsce nie byto 
f.racy i chicha. Zwłaszcza przeludnio­
na polaka wieś dawała dla emigracji 
element miody, zdrowy i chętny do 
pracy. Liczba emigrantów — z rodzi 
nami — dochodziła do sźeściusel ty­
sięcy. Dopiero rządy Lavala (r. 1931 — 
1932; zaciążyły na losach Polaków. 
Masowe wydalanie z pracy i z Frnncji 
naraziły emigrację na ciężkie straty 
m aterialne i przymusowy powrót do 
Polski, gdzie nie było zapotrzebowa­
n i  na pracę.

?o!ac|| uj ruchu oporu
Klęska wrześniową 1939 roku za 

pędziln nowe rzesze Polaków d i  Fran 
To organizatorzy ruchu oporu pol­

skiego, uczestnicy ruchu oporu fran ­
cuskiego, orhotn ey armii Sikorskiego, 
bohaterzy, którzy walczyli j ostatni 
zaszli z pola w dniach upadku armii 
francuskiej. Zapchlili oni obozy j wle­
zienia, kiedy Niemcy zdobyli Francję 
Wielu zginę <> na frontach, wielu za­
męczy ii hitlerowcy.

Po oswobodzeniu Francji standy 
oko w oko dwa i bezy, dwie onen 
t.icje: wczorajsi tcwarzysze b ro n i.sir.V 
ciii nu żii< ;«• porozumienia się. uczu­
cia hrater-.lwa zamieniono na uczucia 
nienawiści. Londyn i W arszawa, rząd 
emigracyjny i Rząd Jedności Narodo­
wej — laka była alternatywa **:a Po­
laków we Francji. Przyszedł moment, 
kiedy musieli oni się opowiedzieć za 
jedną czy drugą stroną.

„Londyńezyey” tączą się obecnie w 
„Centralnym Związku Polaków" z pi­
smem „Lud Polski", Zjednoczenie Ka­
tolickie wydaje pismo „Orędownik", 
Organizacje skupiające s:ę kolo Rad

Narodowych wydają pismo codzienne 
„Gazeta Polska". Poza tym wychodzi 
Biuletyn miesięczny „Organizacji Po­
mocy Ojczyźnie", która jest najlicz­
niejszym skupieniem emigracyjnym.

W pływy ,.londyńskie" maleją z mie 
siąca na miesiąc. Agitacja przeciwko 
powrotowi do Polski nie znajduje po­
słuchu, a hasło: „Walczyć o sprawę
Polski i jej niepodległości można na 
wszystkeh frontach, alo żeby budować 
Polskę, trzeba -wrócić do Polski" — 
jest teraz powszechnie uznane.

W miesiącu czerwcu przybędą do 
Polski transporty zorganizowane w 
liczbie dw unastu, po sześćset osób ka­
żdy, z całym dobytkiem ruchom ym, z 
opieką sanitarną j prowiantem, bo po­
dróż trwa mniej więcej sześć dni. 
Przyjadą górnicy z kopałń rudy, ro l­
nicy z południowej Francji, razem o- 
koło siedmiu tysięcy osób. T ranspor­
ty kierowane są na Z:emie Odzyskane, 
według przepracowanego planu, zale 

lgnie od zawodu danych robotników.
Centrala przemysłu górniczego 

miała przygotować fińskie domki dla 
górników, skierowanych w okolice za 
głębia węglowego dolno śląskiego. Za. 
chodziła obawa, czy domki „zdążą" 
d0 Polski, przed przyjazdem górników. 
Odpowiedzialne czynniki, które orga­
nizowały transporty, czyniły wszystko, 
żeby emigranci znaleźli odrazą po 
przyjeździe odpowiednie w arunki, u- 
m ciliw iojnce im zorganizowanie życia. 
Od szeregu miesięcy młodzież i dzieci 
polskie we Francji uczęszczały na 
lekcje języka polskiego, organizow ane! 
przez TUR — starą, zasłużoną organi­
zację oświatową we Francji, oraz 
przez nauczycielstwo, które pracuje z 
oddaniem między emigracją. Nauczy­
ciele, w przeważającej większości my­
ślą o powrocie do kraju , nie mogą 
jednak wyjechać, jak długo są potrze­
bni na terenie Francji.

kich także jest wielu. Mimo ciężkiej 
sytuacji gospodarczej w Polsce, chęć 
powrotu dominuje we wszyslkich ro­
zumowaniach. „Szary człowiek" ma 
czyste sumienie, nie obawia się szy­
kan, naw et jeżeli orientował się na 
Londyn, skoro ma dobrą wolę stanąć 
do pracy.

Mimo dobrych stosunków między 
emigracją a ludnością francuską, po­
wrót masowy Polaków budzi pewne 
obawy lak czynników rządowych, jak 
i kapitalistów francuskich, właścicieli 
kopalń i fabryk.. Faktycznie robotnik 
polski jest trudny do zastąpienia. Po­
lacy zdobyli i słusznie opinię najle­
pszych robotników, a F rancja cierpi 
na brak sił roboczych. Ten niedobór 
odbija się ną produkcji bardzo do­
tkliwie.

Z żalem żegnał to w. Jouhauz, ge 
neralny sekretarz CGT (Centrali fran ­
cuskich zw. zaw.) wyjeżdżających gór 
ników na zjeździe Rad Narodowych 
w maju r. b., w yrażając im najwyższe 
uznanie za ich pracę, za lojalność w 
organizacji i poświęcenie w7 okresie 
okupacji.

Jeżeli tempo powrotu nie zmniejszy
się z przyczyn nieprzewidzianych mo­
żna przyjąć, żc za lat pięć nie będzie 
we Francji polskiej emigracji.

DOROTA KŁUSZYNSKA.

l~h oroczny „obiad wiosenny” klubu 
dziennikarzy waszyngtońskich Gri 

diron Club urozm aicony jest zazwy­
czaj wielką szopką polityczną. Tym 
razem  czołowe miejsce zajęła w szop­
ce „doktryna T rum ana" (który zresztą 
był obecny na przedstawieniu). W 
afrykańskim  królestw ie Hannibalów 
skarb m onarszy od daw na już świecił 
pustkami. Aż w głąb Czarnego Lądu 
dotarła wieść o dobroczynnej doktry­
nie Trum ana. Rozrzutny król H anni­
balów zwołał więc niezwłocznie na na­
radę Starców plemienia i za ich zgodą 
podjął właściwe kroki. Najpierw zwró 
cił się do Moskwy o pomoc w organi­
zowaniu „czerwonego niebezpieczeń­
stw a”. A potem, co rychlej zadzwonił 
do  Białego Domu i w trzym inutow ej 
rozmowie telefonicznej z Trum anem  
uzyskał natychm iast grubszą pożyczkę 
am erykańską na wzmocnienie demo­
kracji w kraju  Hannibalów.

„Naciągamy W uja Sama na milion

dolarów  czy więcej..."— śpiewa w szop 
ce chytry król Hannibalów, naw róco­
ny na doktrynę T rum ana. Przeciętny 
Amerykanin pogodził się już z myślą, 
żo 400.000.009 dolarów  utonie w dziu­
rawych skarbcach Aten i Ankary. S ta­
ło się. Ale bynajm niej nie uśmiecha 
mu się myśl finansow ania wszystkich 
królów kannibalskich na całym świę­
cie

Huta „M IL 0 V IC E ”
w Sosnowcu

ZAKUPI NOWE OPONY i DĘTKI 
ew entualnie używane w dobrym słano 

o wym. 550 X  18 mm ew entualnie 
525 X  16 mm

do samochodu osobowego. 
Oferty należy nadsyłać pod adresem

Hiifa „MII.OWICE** — Sosnowiec, 
ul. F rancuska 12.

n a mluiaa
Troska

P rzeżyliśm y długie tygodnie do­
kuczliwej, wpartej su szy , k tó r a  s ta ­
nowiła pgważną groźba dla n a szych  
zbiorów, dla owoców ca ło roczne j 
pracy rolnika. W italiśm y co dnia 
z uczuciem rozczarowania pogodne, 
niezmącone chmurami niebo, dare­
mnie oczekując na deszcz i pilnie 
studiując kom unikaty In s ty tu tu  Me 
teorologicznego, niezmiennie wró­
żące pogodę.

Susza stała się te m a te m  ro zm ó w  
ludzkich w  biurach , u rzędach , tra m  
wajach, na kolejach. L u d zie  z  n ie­
pokojem , z  troską k o m u n ik o w a li  
sobie nawzajem  napływ ające z pro 
uńncji wiadom ości o s ta n ie  u ro d za ­
jów , dzielili się w łasnym i sp o s trze ­
żeniami, poczynionym i w  czasie nie 
dzielnych, podmiefśkich wycieczek.

Troska to  zrozum iała i n a tu ra ln a . 
Troska o chleb codzienny, g w a ra n ­
tu jący nam w szystk im  sp o ko jn ą  
pracę, możność dalszego dźwigania  
z ruin kraju. Świadomość, że  tr u d ­
niej nam dziś, niż w  la ta ch  stab i­
lizacji, długotrw ałego po ko ju , w y­
trzym ać rok nieurodzajów. Troska  
wspólna w szystk im , k tórym  prze­
cie zależy na tym , aby nie było 
w  Polsce ludzi g ło d n ych  i n ied o ży ­
wionych, aby nasze młode pokole­
nie, zrodzone w  ciężkich la ta ch  w oj 
ny, nie cherlało pod w pływ em  n ie­
dostatku, aby nie dziesiątkow ała  
go nieodłączna tow arzyszka oie- 
d y  — gruźlica.

Te objaw y zbiorowej, wspólnej 
w szystk im  troski, to rzecz zasługu­
jąca na uwagę i podkreślenie. Po­
dobnie jak  radość, czy słuszna du­
ma, że coś się w  Polsce robi, czy  
dzieje lepiej, szybciej, spraw niej. 
Ze w zrasta  w  tym , czy innym  dzia­
le produkcja, że szybciej i regular­
niej kursują nasze koleje, że  udało 
się w . w iększym  stopniu zaspokoić 
ludzkie potrzeby. '

Na tle  tego nastroju  jak  ponure 
się w ydają  wiadom ości o osobni­
kach chowających zboże, czi/ m ąkę, 
aby się suto p rzy spodziewanej 
zw yżce cen obłowić. Zarobić na 
k im f N a pracowniku, k tó ry  będzie 
m usiał m niej zjeść, na chorych po­
trzebujących białej bułki, na dzie­
ciach. Osobnicy ci idą pod prąd z  
m yślą  o napchanitt i tak  z pewno­
ścią nie licho wypełnionej złotów ­
kam i kabzy.

N ie idzie mi w  te j chwili ani o 
spraw ę kary, k tóra  ich spotka, ani 
o w zg lędy gospodarcze. A le czyż, 
biorąc tak  rzecz po ludzku , n ie m o­
głoby się zdaw ać nieuleczalnemu  
optym iście, że właśnie w  chwilach  
trudnych winna się ujawnić se 
stron y ludzi trudniących się han­
dlem, zbożem , przem iałem , czy  w y­
piekiem , jakaś zbiorowa pomoc, Uli 
cja tyw a , dobra rada, chęć współ­
pracy, oddanie do dyspozycji w ładz 
po godziw ej cenie posiadanych za­
pasów t

A tym czasem  w  takim  np. Ol­
sztyn ie, k tó ry  w  minionym  o kres ie  
paniki zbożow ej przechodził b. cięż  
kie chwile, w ykryw a  się obecnie 
zgrom adzone na czarną  — o czyw i­
ście dla konsum enta  — godzinę  
„rezerwy". A  przecież ja k ż e  łatw o  
jednym , czy drugim  posun ięc iem  
wielu z tych ludzi, k tó r y c h  p rzy ­
chodzi karać, m ogłoby sobie  zdo­
być zaufanie, ba nawet w d zięcz­
ność św ia ta  pracy, która na ilu ż -  
szą m etę opłaciłaby im  się z  pew ­
nością.

Ta zdrow a, rosno,ca tro sk a  o 
wspólne dobro i to n iep rzy to m n e , 
chciwe soblcostwo, s ta n o w ią  rzeczy  
tak  przeciw staw ne, ta k  krańcow o  
różne, że aż dziw  bierze, że  m ogą  
istnieć pospołu, że m o żn a  żyć  na  
te j ziemi, niczego nie  ro zum ie jąc , 
m yśląc jedynie o w ła sn e j w y g o ­
dzie.

ALFA.

Ze zjazdu skarbówców

W łaściwe wpływy poda tkowa
gwarantują rów now agę budżetu

W trzecim dniu W alnego Zjazdu 
Skarbowców przyjęło Po obszernej dy 
skUsji7 spraw ozdanie Komisji Budżeto­
wej oraz uchwalono budżet Związku 
i podział składek członkowskich.

W toku dyskusji zabrał głos pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie Skar­
bu Iow. Dietrich, który w swym prze­
mówieniu scharakteryzow ał pracę apn

Francuzi martuiią s j ę
Do końca roku „transportowego'' t. 

zn. do listopada na rb. przewidziany 
jest powrót okofn siedemdziesięciu ty­
sięcy Polaków, niezależnie od liczby 
wyjeżdżających na własną rękę, a ta-

K O N K U R S
n a  stano-wis-ko DRUGIEGO LEKARZA M IEJSK IEGO  (zaałępcy kierownika
Ośrodka Z(jrowia) z co najm niej 5-godzinną ordynacją dziennie.

Ka.ndvdaci na to 6tanow.sko winni dołączyć do podania:
a) m etrykę urodzenia,
b) dowód obywatelstwa polskiego,
c) świadectwo z poprzedniej pracy, w tym dowody przynajmniej 2-'.:!- 

niej praktyki w Ośrodku Zdrowia,
d) dyplom lekarski,
e) dowód prawa wykonywania praktyki lekarskiej,
f) własnoręcznie napisany życiorys.
Podania, które općócz W ymienionych powyżej danych zawierać w r  

również wymagania petentów odnośnie warunków pracy i -płacy, należ- 
nadsyłać do Zarządu Miejskiego w Tarnowie, ul. Bernardyńska Nr 24, w ter 
minie do <H-a 25 czerwca 1947 r.

Prezydent miasta
7894 ( — ) EUGENIUSZ SIT

ratu skarbowego na tle ustaw poda! 
kowych, obowiązujących w kraju. 
Mówca podkreślił, m. iii. konieczność 
przeciwstawienia się szkodliwej dzia­
łalności czynników wrogrch rządowi, 
które bądź to drogą oficjalnych w ystą­
pień, bądź też za pomocą szeptanej 
propagandy usiłują wytworzyć na­
strój dozorientacji gospodarczej w 
kraju.

U' wyniku dyskusji, otw artej nad 
sprawozdaniom Komisji Matki, zebra­
ni delegaci przyjęli przez aklam ację 
kandydatury wystawione przez Komi­
sję do nowych naczelnych władz Zwią 
zku.. >

Zjazd przyjął jednom yślnie rezolu­
cję. w której Skarhowcy, w itając z za­
dowoleniem ostatnio uchwalone usta 
wy gospodarcze, wyrazili przekonanie, 
że „podstawą mocy gospodarczej P ań­
stwa jest równowaga budżetowa w 
znacznej mierze zależna od zapewnie­
nia skarbowi wpływów podatkowych 
Y pełnej należnej wysokości".

„Celem wytęp-cnia szkodnictwa g°- 
' spodarczegń we wszelkich jego prze- 
| jawach i uniemożliwienia przecieka 
j uią towarów, wytwarzanych w prze-l 

siębiorstwach spółdzielczych i pań

slwowych na  rynek n i c l c g . - t r o  u.  d 
miernych cenach, u w a ż a m y  za k o ­
nieczne powołanie w  t ym ce!,- K o m i ­
sji Nadzoru Spo ł ecznego  t  ud-  . ' .  u 
reprezentantów  z w i ą z k ó w  z a w o d o ­
wych" — kończy się rezolucja.

Na posiedzeniu wybranych r>a gje- 
ździe nowych członków Naczelnych 
Władz Związku — Prezydium Zarzą­
du-G łów nego Związku Zawodowego 
Pracowników Skarbowych R P. ukc-n 
stylunwało się następująco:

Przewodniczący — S z w e d ó w .k; Lu- 
cjan, I wiceprzewodniczący — B uk a ty  
Tadeusz. II wiceprz.cw — J a k u b o w ­
ski Marian, IW wi cep r zew.  — Mar­
czewski Michał, s e k r e t a r z  g e n e r a l n y — 
Prątkowski Jan , I s e k r e t a r z  — Pie­
trasz Kazimierz, s k a r b n i k  — Kiffer 
F.dwnrd.

*wf;*sasB3r*jfc! .kwranrw
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Towarzyszu p r s e r p r s '
„ROBOTNIKA
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Walka o ceny-walką o produkcję
i sprauiiedlituy jej rozdzia ł

Spekulacja jest chyba najbar- szenia potrzebnych ilości pienią-
dziej typowym  „dzieckiem  nę 
dzy". Rodzi się wówczas, gdy  
brak na rynku towarów. Lecz 
panoszyć sie m oże tylko na po­
żywce znacznych dysproporcji w  
podziale dochodu społecznego, 
gdy istnieją w ielkie, lotne, łatw o  
przenośne kapitały. Lokowane 
v  towary deficytow e pówóduja  
ich przetrzymanie i w ten sposób  
zw yżkę cen, oraz sow ite zarobki 
kosztem tych, którzy sie znaleźli 
na innym krańcu dochodu, ko­
sztem świata pracy.
G łód towarowy

I tak, jak podstaw ow ym  w a­
runkiem powstania spekulacji 
jest brak towaru, tak jego podaż 
najskuteczniej ją likwiduje. 
W zm ożona podaż tow arów  m o­
że być osiągnięta dw ojako: przez 
zw iększony przewóz oraz przez 
w zrost krajowej produkcji. Im­
port jest uwarunkowany badź 
uzyskaniem pom ocy z zagranicy 
typu U N R R A  ,lub w form ie kre­
dytów, badź też dokonaniem  od­
pow iedniego w yw ozu dla zapła­
ty za przywóz. Jest jasne, że im 
wiyksza, oraz im szybsza byłaby 
pom oc z zagranicy, tym dany or­
ganizm gospodarczy odczułby ją 
bardziej dodatnio. M im o znacze­
n ia  im p o rtu , o  w iele  w ażniejsza 
jest w łasna  w ew nętrzna  p ro d u k ­
cja, zarówno ze w zg lęd ów  gospo  
darczych, jak politycznych. .

Jeżeli chodzi o produkcje, po­
za osiągnięciem  m ożliw ie naj­
wyższego jej poziom u, ważny 
jest: dalszy jej rozwój, wzrost
wydajności, a w związku z tym 
opłacalności, spadek kosztóyy i 
wzrost oszczędności, likwidacja 
przerostów w  form ie nadmier­
nego a szczególnie nieproduk­
tyw nego personelu itp. W ym ie­
n ione procesy gospodarcze są 
środkami do obniżenia jednost­
kow ej ceny towaru i w  ten spd- 
sób z jednej strony do udostęp­
nienia go szerokim warstwom

dza. Im sprawniejsza bedzie pro­
dukcja, im mniejsze będą koszty, 
im bedzie tańsza, tym mniej be­
dzie pochłaniała środków finan­
sowych, tym ob ieg  pieniądza be­
dzie szybszy, tym mniej go  be­
dzie potrzeba, tym łatwiej bedzie 
nad nim panować, tym łatwiej' 
go kóntroiow ać. ' Strona finan-- 
sow a zagadnienia stanowi —  jak 
w iadom o —  jeden ze słabych 
punktów  naszej gospodarki. Pie­
niądz jest również czuła strona 
spekulacji. Podobnie jak ważny 
jest pieniądz w  realizacji produk­
cji, tak samo ważny jest podział 
wytw orzonych dóbr i jego orga- 
hizacja. Tym niemniej produkcja 
zawsze jest i pozostanie zagad­
nieniem  podstaw ow ym . W  obe­
cnych warunkach głodu tow aro­
w ego, podniesienie produkcji 
jest sprawa decydującą, dlatego  

walka o  handel” jest tylko czp- 
ścia i dalszym ciągiem  „walki o 
produkcję".

Trudności
Problem  zorganizowania pro­

dukcji inaczej daje sie rozwiązać 
w rolnictwie i przemyśle. O ile 
dysponujem y szeregiem  sposo­
bów  w pływ ania na' producje 
przem ysłowa, o tyle w  zakresie 
produkcji rolnej, czynniki od  
nas niezależne (przyroda, duża 
ilość niezorganizow anych gospo­
darstw ), m ogą całkow icie po­
krzyżować w szelkie uprzednie 
rachuby. I tak zam ierzone na 
1947 r. osiągnięcie samowystar­
czalności aprowizacyjnej, staje

importu, lub bez dostatecznego  
importu, może nastąpić dalsze 
podważenie cen od strony rolni­
czej, z odbiciem  na ceny: roboci

zw ęzem e naszych m ożliw ości in­
westycyjnych, a wskutek tego  
produkcyjnych i konsumcyjnych. 
Inwestycje bowiem  i w ielkość  
produkcji wyznaczają stopień  
dochodu narodow ego, ogólną, 
pulę i stopę konsumcji. A, że 
struna płac w  instrum encie życia 
gospodarczego drga najpóźniej, 
struna finansow a zaś najwcześ­
niej, przeto dochody z kapitału, 
z handlu i produkcji szybciej ro­
sną. niż płace. D la  zapobieżenia 
więc nadm iernem u wzrostow i zy ­
sków  z  kapitałów , z pośrednic­
twa i wytwarzania, oraz dla o- 
brony ludności żyjącej z płac —  
zachodzi konieczność bezpośred­
n iego  w pływ ania na życie gos­
podarcze, na podział dochodu  
społecznego, na rozdział dóbr, 
przede wszystkim artykułów  
pierwszej potrzeby. Teśli nie w y­
starcza oddziaływanie na rynek 
poprzez ilości tow arów  i ceny, 
zachodzi konieczność bezpośred­
niego ilościow ego regulowania  
rozdziału oraz kontroli cen. Sto­
pień reglamentacji bedzie zale­
żał od stopnia zaopatrzenia i bra­
ków. Będzie to zatem zagadnie­
nie typow o ilościow e i ocl tej 
s trony  przede wszystkim  trzeba  
będzie d o  n ieg o  podejść, dosto­
sować do ilościow ego stanu rze­
czy środki polityki gospodar-

oto pod znakiem zapytania, system wymiany towarowej

Isfoła rzeczy
Jest to niezasłonięta niczym i- 

stota rzeczy, którą przedstawili- 
zny, usług, artykułów przemysło-j !m.y’ akL sto nie zatraciła w  
wych. W zrost cen poprzez pie-j św iadom ości społecznej, wśród 
riiądz, m oże wpłynąć na dalszej spfaw ®mej* istotnych, lecz bar­

dziej efektow nych, bo łatwiej 
przemawiających do wyobraźni.

O  tej istocie rzeczy należy pa­
m iętać przy wszystkich politycz­
no - gospodarczych posunięciach. 
W  polityce gospodarczej zawsze 
stosuje się maksim um  m ożliwych

Co mówicg liczby
o m inionej w ojn ie

I. Komu potrzebne sq wojny
Śmiało można powiedzieć, iż i równo globalny dochód (b ru tto ) ,  

większa część naszego społcczeń- ] jak zysk netto i jego stopa , po o-

skutek klęsk żyw iołow ych  
niezw ykle ostrej zimy, powodzi 
i w reszcie suszy. Teżeli obecny 
stan rzeczy nie. ulegnie do zbio­
rów poprawie, pow stanie konie­
czność im portu spożyw czego. 
Przywóz konsum cyjny oznaczał­
by odpow iednie zm niejszenie im­
portu produkcyjnego tj. przy-

udności z drugiej zaś do zmniej- wozu surow ców  i maszyn. Bez

Ogłoszenie o przetargach Nr. 18.—
Dyrekcji Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetargi 

nieograniczone na:
3) ”.7 ykein?.,nie cieci wodociągowej Ha at. rozrządowej Odólany;
2) roboty terowe, związane z odbudową st. Warszawa-Gdańsika.
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach należy składać 

<k> goćz. 12 dnia 17 czerwca 1947 r. w Wy-dziaie Droigowym, gdzie ież moioa 
otrzymać bliższe informacje i , formuł arze ofertowe. 7877

Ogłoszenie o przetargu
Cetiuikiy Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Polsce, War­

szawa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ro­
bót remontowo-budowlanych w budynku Państwowej Drukarni Nr 1 w War­
szawie przy ul. Tamka Nr 3. Oferty w za lakowanych kopertach z napisem: 
..Oferta, na wykonanie robót remontowo-budowlanych w bud. Państwowej 
Drukarń: Nr 1 w Warszawie przy ul. Tamka Nr 3” należy składać do dnia 
20 czerwca 1947 r. do godz. 10 w Wydziale Budowlanym CZPZG w Warsza­
wie przy ul. Słupeckiej 2a. Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe 
megą oferenci otrzymać w Wydziale Budowlanym przy ul. Słupeckiej 2a. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 czerwca rb. o godz. 12 w Wydziale Budo- 
wlc-nym. Oferent winien złożyć wadium wysokości 2 proc. sumy oferowanej 

ŁTPZG przy ul. Słupeckiej 2a i kwit załączyć do oferty:"-.
CZPZG zastrzega soibie prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu 

Ha wynkt przetargu, jak również unieważnienie przetargu bez podania przy­
szyli i wypłacenia odszkodowania. 7879

Państw ow ą Oentrala Handlowa Oddział w? W rocławiu
ul. Smidnicka 8 

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
■u* wykonanie następujących robót przy remoncie gmachu Domu Towarowe­
go przy zbiegu ulic Podwale Świdnickie, ul. Świdnickiej oraz placu T. Ko­
ściuszki we. Wrocławiu.

1. Retnoni piwnic parteru, 1-go piętra oraz zabezpieczenia gmachu. 
Ogólne roboty budowlane.

2. Remont instalacji świetlnej.
3. Instalacja oraz- montaż wewnętrznej stacji telefonicznej i urządzeń 

alarmowych.
4 Remont dźwigu towarowego.
5. Romcat centralnego ogrzewania, instalacji wodociągowej, kanaliza­

cyjnej oraz urządzeń sanitarnych.
Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów oraz bliższe informacje otrzy­

mać można w Dziale Budowlanym Państwowej Centrali Handlowej we Wro­
cławiu przy ul. Świdnickiej 8, I piętro, pokój Nr 7, codziennie od godz. 
13 do 14.

Gferiy na roboty 1, 2, 3 i 4 z wadium 2 proc. sumy oferowanej w zala­
kowanych kopertach należy składać w. sekretariacie P. C. H. przy ul. Świd­
nickiej Nr 8 we Wrocławiu do dnia 20 czerwca rb. do godz. 12, po czym 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Podkładki na roboty w punkcie 5 można otrzymać do dnia 16 czerwca 
rb. Oferty w zalakowanych kopertach z wadium 2 proc. składać do dnia 
26 czerwca, rb. do godz. 12, po czymnastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, powierzenia firmie tylko części robót, unieważnienia przetar­
gu bez podani:! przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 7800

P-  , **

Walka o zaopatrzenie
D latego  też jesteśmy skłonni 

mniemać, że w alk a  m usi się p rze­
de  w szystkim  toczyć o  zaopa trze­
n ie , walka z cenami będzie odbi­
ciem stanu walki o zaopatrzenie,
0 wzrost produkcji i sprawiedli­
w y jej rozdział. W yrażając zaś 
pogląd, że walka musi być prze­
de wszystkim podjęta o zaopa­
trzenie, chcem y przez to pow ie­
dzieć, iż poprzez jego rozmiary
1 w łaściw ą o rganizację, poprzez 
k o n tro lę  p rzeb ieg u  to w aró w  i 
k o n tro lę  cen —  od  początku  d o  
k o ń ca  —  od przemysłu do od­
biorcy —  najskuteczniej przeciw­
działa się spekulacji.

O czyw iście, rów nocześnie ak­
cja: zatrudnienia, czy też w yw ła­
szczenia spekulacyjnych kapita­
łów , organizacji i kontroli w y­
miany, ustalenia i kontroli cen, a 
p rzede  w szystkim  zaham ow anie  
ich zw yżki w e w szystkich sek to ­
rach  z pub licznym  na czele, u - 
sprawnienie systemu podatko­
w ego i społecznej kontroli wy­
miaru oraz ściągania podatków , 
—  wszystko to są środki pro­
wadzące w tym samym kierunku, 
dlatego też wszystkie zostaną 
rów nocześnie zastosowane.

Poniev/aż z analizy wynika, że 
podstaw ow ym  zagadnieniem  jest 
zaopatrzen ie , przeto walka o za­
opatrzenie, walka o produkcję, 
o podniesienie wydajności, 
w zm ożenie produkcji, jej ilość, 
koszt i ceny, jest jednocześnie 
walką o organizację produkcji i 
sprzedaży, jej w pływ  na ceny —  
jeśli zajdzie potrzeba —  jest w al­
ką o m ożliw ie doskonałą regla­
mentację, t .j. rozdział tow arów  
w edle słusznych społecznie ilo ­
ści i cen, jest walką o import i je­
go  oddziaływ anie na ceny.

C eny w ięc są w ynikow ym  e le ­
m entem  g o sp o d ark i, p o d staw o ­
w ym  z a ś - zaopatrzen ie .

do stosow ania środków, 
czność tych środków stoi w  sto­
sunku w prost proporcjonalnym  
do szerokości ich wachlarza. W  
tym też kierunku pójdą usiłow a­
nia, jako , że jednego  u n iw ersa l­
n ego  sposobu działania nie ma.

PIO T R  L U T Y

stwa nie chce wojny, m a dość prze­
bytych. Zapewne są i tacy, którzy 
wiążą jakoweś rachuby z ewentu­
alną nową wojną, lecz ci nas nie 
interesują. Można też przyjąć zało­
żenie, że podobnie układają się 
sprawy w innych społeczeństwach 
z w yjątkiem  tych narodów, gdzie 
ze zdobyczy imperialnych, z korzy-, 
ści z nich spodziewanych, zrobiono 
bodziec dla udziału w  walce całego 
narodu (Niemcy, Japonia). Lecz 
jak  je-st np. w takiej Ameryce, 
gdzie ostatnio rozwija się psychoza 
nienawiści do . pewnych ustrojów. 
Komu to jest potrzebne i po co ro­
bione?

Zgodnie z założeniem, oddajemy 
głos liczbom. Co one pomedzą w 
tej materii.

Wg. „Nationel City Bank of 
New-York‘.‘ — globalny dochód 
wszystkich czynnych spółek w  
Ameryce wzrósł ze 118 mild, dola­
rów w r. 1938 do około 252 mild, 
tv 1944 t. Czysty dochód w tym  sa- 

Skute- j m ym  czasie podniósł się trzykrot­
nie, z tym , że najwyższy był w  r. 
1943 i wynosił 12 mild, dolarów. 
Stopa zysku podskoczyła z 2,3 do 
8,7 procent. Osiąganie tak  dużych 
zysków umożliwiło dokonanie in- 
westycyj w sumie 76 miliardów  
dolaróu) za okres 5 lat wojny. 

Znamienne jest przy tym , że' za-

Elektrownia warszawska

• ■ • " I .

Magazynowanie miału węglowego dla potrzeb warszawskiej elektrowni

siągnięciu  n a jw yższeg o  poziom u u> 
la tach  1943-44, w yk a zu ją  n astępn ie  
spadek . N ieo fic ja ln e  szacunki z  te ­
goż źród ła , icskazu ją  d la  r. 1945 
spadek  dochodów  b ru tto  do 229 
m ild , do la rów  zysk u  n e tto  do 9 
m ild , oraz s to p y  zysk u  do 6,5 pro ­
cent.

P rzyc zyn y  tego  z ja w isk a  są  nam  
znane od daw na, je szcze  z  n ie lega l­
nej prasy . A m eryk a  przew idu jąc  
zakończen ie w o jn y  ogran icza ła  ju ż  
w  czasie  w o jn y  produkcję  na po­
tr ze b y  w o jn y , w ła śn ie  od la t  
1943-44- Pod koniec w o jn y  zaczęła  
te ż  dzia ła ln ość k on tro la  ren tow n o­
ści, w yw o ła n a  n a zb y t ja sk ra w y m  
w zro s tem  fortu n .

O becnie dochodzą nas z  U.S.A. 
coraz b a rd z ie j a larm u jące  w ieści. 
P rodukcja  spada  ciągle. N a stęp u je  
ta k  da leko  idcjce pogłęb ien ie  sytuar  
cji k ry ty c zn e j, że  szereg  am eryk a ń ­
skich  ekon om istów  p rzew idu je  'na­
dejśc ie  k ry zy su  gospodarczego . W g. 
„ S ervey  o f C urren t Busines'-' gto, 
halne za tru dn ien ie  po osiągnięciu  
n a jw yższeg o  poziom u w  194S roku  
w  w yso k o śc i 52,5 m ilionów  pracu ­
ją cych , w  n astępn ych  la tach  s to p ­
niow o spada, z  jedn oczesn ym  w zro ­
s tem  lic zb y  bezrobotnych . N a js il­
n ie jszy  sp a d ek  n a stą p ił w  p rze m y ­
słach , w y tw a rza ją c y c h  śro d k i dal­
sz e j produ kcji, o raz n astaw ion ych  
na p rodu kcję  w ojenną, odpow iedn io  
po 3 i  2 m ilion y  ludzi. P ew ien  
w p ły w  na red u k c ję  za tru dn ionych , 
szczegó ln ie  m ężczyzn , m ia ła  oczy­
w iśc ie  m obilizacja , chociaż w  A m e­
ryce  nie o d g ryw a ła  ona ta k ie j ro li 
ja k  np. w  A nglii, g d zie  w  czasie  
w o jn y  m im o m ob ilizac ji kob ie t, n a ­
s tą p ił sp a d ek  za tru dn ien ia .

Cóż w yn ik a  z  ty c h  liczb , z  je d ­
nych  i drugich , d o tyczą cych  z y ­
sk ó w  i za tru dn ien ia?  N iew ą tp liw ie  
w ojn a  leża ła  w  in teres ie  posiada­
c zy  k a p ita łów , g d y ż  p rzyn o siła  im  
n a d zw ycza jn e  zy sk i, lecz m ia ła  
rów n ież k o rzy s tn y  w p ły w  na ca łą  
gosp o d a rk ę  am eryk a ń sk ą .

W zro st g loba ln e j produ kcji, 
w zro s t za tru dn ien ia  b y ł rów n o zn a ­
czn y  ze  w zro s tem  dochodu narodo­
w ego  i ze  w zro s te m  dochodów  
św ia ta  pracy , gnębion ego  w  ty m  
kra ju , ja k  w  ża d n ym  in n ym , m aso­
w y m  m ilio n o w ym  bezrobociem .

O u dzia le  człow ieka  w  w o jn ie  
p o w iem y  w  n a stęp n e j n o ta tce.

(r . g .) .

Sytuacjo gospodarcza Czechosłowacji
Brak rąk roboczych

Centralny organ czeskiej partii 
socjał - demokratycznej „Pravo Li­
du" zamieścił artykuł, obrazujący 
ogólną sytuację gospodarczą Cze­
chosłowacji. Powodzenie dwuletnie­
go planu gospodarczego — czyta­
my w artykule — zależy od prze­
biegu mobilizacji sił pracowni­
czych. W najlepszej sytuacji pod 
tym względem znajduje się prze­
mysł; który zyskał stosunkowo ła­
two potrzebną ilość pracujących. 
Według danych z 1 m aja, zapotrze­
bowanie sił roboczych w przemyśle 
w krajach  czeskich było pokryte w 
98 proc., na Słowaczyźnie w 93,2 
proc., co oczywiście przyczynia 
się : do zwolnienia tempa industria­
lizacji tego kraju. Na poważne tru ­

dności natrafia  pozyskiwanie sił 
roboczych dla cegielni, żwirowni, 
kamieniołomów i wapienników, 
gdzie dotychczas odczuwany jest 
brak 27.000 pracowników. Również 
przemysł górniczy, szklany i hut­
niczy walczą z trudnościami przy 
zyskiwaniu kwalifikowanych sił ro­
boczych.

Znacznie kłopotliwsza jest sytua­
cja w rolnictwie i leśnictwie, gdzie 
zapotrzebowanie na ręce robocze w 
krajach  czeskich pokryte zostało 
tylko częściowo przez dopływ Wę­
grów ze Słowaczyzny oraz małej li­
czby robotników z Bułgarii. Zacho­
dzą obawy, iż rolnicy nie będą w 
stanie spełnić swych zadań. Zagro­
żona jest zwłaszcza produkcja mię-

Złoża metali Kolorowych
m  Ziemiach Odzyskanych

Złoża rud na Ziemiach Odzyska­
nych stanowią specjalnie cenny n a ­
bytek, który przy należytej * eks­
ploatacji pozwoli na uniezależnie­
nie się na kilku odcinkach gospo­
darki surowcowej. N a Dolnym Ślą­
sku koło Ząbkowic posiadamy rudę 
niklową w pokładach szacowanych 
na 4,5 miliona ton. Tutaj w odbu. 
dowie znajdują się Zakłady Hutni-

KUPIĘ kompletjj lub 
pojedyńcze numery * *
„Diientiika luffowago“

oraz

„Robotnika,*
ea la ta  1887— 1939

Oferty do sekretariatu redakcji „Ro­
botnika" pod „stary współpracownik".

Depart ament Kadr Ministerstwa Przemysłu i Handlu przyjmie natych­
miast <Jo pracy w Podsekretariaoie Stanu dla Handlu Zagranicznego: 

wykwalifikowane maszynistki,
wykwalifikowane maszynistki ze znajomością języków obcych, 
ekonomistów,
handlowców ze znajomością poszczególnych branż i języków obcych,
referentów z« znajomością języków obcych,
woźnych.
gońców.

czo- Górnicze „Szklary", służące do 
produkcji żelazoniklu o zawartości 
8 procent niklu. Ponieważ 80 proc. 
spożycia niklu idzie na wyrób stali 
i żeliwa stopowego, żelazonikiel jest 
dla hutnictwa żelaznego wartościo­
wym produktem. Wspomniane za­
kłady po odbudowie pozwolą' na po­
krycie potrzeb naszego hutnictwa.

Nie mniejsze znaczenie posiadają 
znajdujące się na Dolnym Śląsku 
pod Złotorią i Bolesławcem złoża 
rudy miedzianej. Obecnie przystą­
piono do odnowienia kopalni „Le­
na". Prowadzi się również prace 
nad odwodnieniem i innych obiek­
tów zatopionych przez Niemców. 
Zdewastowana huta Widzów k. Bo­
lesławca m a być odbudowana, co 
zapewni produkcję 20.000 ton mie­
dzi rocznie.

Również na Dolnym Śląsku znaj­
dują się złoża chromu i cyny, nad 
którym i Państwowy Instytu t Geo­
logiczny przeprowadzi ściślejsze 
prace badawcze. W Nowej Rudzie 
znajdują się pokłady łupku węglo­
wego, zawierające do 46 proc. tlen­
ku aluminium, z którego możliwe 
jest otrzymanie czystego alum i­
nium. W Łabędach k . ' Gliwic znaj­
duje się walcownia niklu, produku­
jąca półfabrykaty niklu, wyroby z 
miedzi i mosiądzu, wyroby alumi­
niowe, blachy platerowane itp. Za­
kład został już w 30 proc. odbudo­
wany. W przyszłości walcownia ni­
klu w Łabędach wypełni poważną

sa. Do Czechosłowacji sprowadzeni 
zostaną robotnicy rolni z Rumunii, 
Bułgarii i Włoch, jed n ak . nie moż­
na oczekiwać, by tego rodzaju imi­
gracja była w stanie pokryć zapo­
trzebowanie, k tóre wynosi około 
80.000 osób. Cyfra ta  świadczy o 
konieczności organizowania samo­
pomocy drogą ochotniczych brygad, 
składających się z pracowników 
biurowych, rzemiosła i t. p. z głów 
nych ośrodków miejskich i przemy­
słowych. Słowacja pod tym  wzglę­
dem jest samowystarczalna, a swo­
je nadwyżki gotowa jest skierować 
do krajów  czeskich.

B rak sił roboczych daje się rów­
nież odczuwać w ruchu budowla­
nym. Wielu robotników budowla­
nych odeszło podczas wojny i po 
wojnie do innych zawodów, szu­
kając stałego zatrudnienia. Tu po­
w staje nowy problem, jak  robotni­
kom budowlanym zagwarąntować 
stałe zatrudnienie, bez względu na 
porę roku.

„Pravo Lidu" zaznacza, że celem 
uzdrowienia sytuacji należy przede 
wszystkim przesunąć pracowników 
z dziedzin, które wykazują nadwyż 
kę pracowników oraz włączyć do 
procesu pracy tych, którzy dotych­
czas nie pracują. Przerosty urzęd­
nicze wykazuje zwłaszcza admini­
stracja  publiczna, koleje oraz urzę­
dy samorządowe. Przerosty są rów­
nież w ubezpieczeniach, bankach i 
w niektórych przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Dziennik wyraża 
przekonanie, że przy odpowiednim 
ujęciu ochrony społecznej pracow­
nika 'te przesunięcia mogą być prze 
prowadzone.

Informacji udziel; Wydział Zagraniczny Departamentu Kadr Minister-1 lukę w naszym walęowiiictwie me-
stwa Przemysłu i Handlu, Warszawa, ul. Filtrowa 57. 7886 tali kolorowych.

Rozwój produkcji
maszyn rolniczych

Wartość produkcji przemysłu m a­
szyn rolniczych w pierwszym kw ar 
tale rb. wynieść m iała dla Zjedno­
czenia Łódzkiego 2,7 miln. zł. przed 
wojennych, a dla Zjednoczenia Byd 
goskiego 2,4 miln. 'zł. przedwojen­
nych.

Wartość wyprodukowanych w 
pierwszym kw artale maszyn, i sprzę 
tu rolniczego przekroczyła pozycje 
planu, osiągając w Zjednoczeniu 
Łódzkim około 5 miln. zł. przedwo­
jennych, a vj Zjednoczeniu Bydgo­
skim około 3,7 miln. zł.' przedwo­
jennych.

1
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Pomorska PPS walczy
z drożyzno, i spekulacjo,

W B ydjociczy  orlhylu się o d p ra - |g o  zobow iązań , zostały do czynnego 
w -?k rc t:;:ry  i ak tyw istów  PPS  z • umt-Tu w  akcji z;valW.ania spcku la- 
w-wyjtltfe}} m!ej?*:fch i p a w .“tn w y c h ć ji  cT.-ożyrny. W bata lii 'tej wrfpólpra- 
K onr ló - —o), pomoral 4 -r.u, po- cu i a. one z  PPR.
r.«-'«ccn* : ■ 7;-.dnienie n  wo.lk1. ze p * - ' W tóystttic kom itety  P P S  m ają  obo- 
ku lesj: i bro-.yz.n"!. Zgodnie t. u ;h v & > ' w łążćlc naw iązania  ścisłego k o n tak tu  
ł« CK W PP S  i cTtr-tnimi uchw ałam i r. m iejscow ym : spółdzielniam i w  ee 
Pr.;••••■•' P zosry -n jooU trj, v  :yatkic [ lu  uzgodnienia w ysiłków , zm ierzaią- 
p- -  r 'T - t  i mi-jrUle, Ker.tlH.-y PPS eyeh eb rkupu 'zboża  I Innych itom io- 
n? tcrnn>e \voj:.v óti pom orsk ie- płodów  na potrzeby r prow izacji.

» 9 S W 9 j  P P I S
m t e r tn fe  Ministerstwa Komunikacji

D ni? 2? m a ja  b. r. o d b y ło  sit; w  i N r w n io sek  tow . A n to szew sk ieg o  
ł j ;n i i .r .K tv ;>  U.OjnónlJtecji dorotsene z o rg an izo w an o  K olo  p rz y ja c ió ł OM  
W ? 'n r  Z s r b p s d ie n i  - S iole P P S , n a  j T U R , do z a rz ą d u  k tó re g o  w y b ra n o  
k tó ry m  d r . i n s . w .  w y b o ru  K o m ite tu  ; tow . tow . T ró eh itn ez u b a , O a sp a ra k ą ,

alono | V /olanlnr. Pw lńtkleuo. K orn iek loso ,

Ne wy 
etap pracy
Ochotniczych
Batalionów

Q ćl> 0 . ln i« M  B a t a l i o n y  O d b u d o w y  
W a r s s a w y ,  p r a c u j ą c e  O o ty c t ic a u s  p r a y

Zmiany w postępowaniu wyłączeniowy :s
Sekcja Lokali Odbudowywanych
rozpoczyna pracę

Zarządzeniem  P rezyden ta  m. st. W arszawy (uzupełniają­
cym w ydaną wcześniej in s tru k c ję  M inisterstw a Odbudowy)

prxebijmiiM urtepii p«inoc południe try b  postępow ania w yłączeniow ego dla lokali m ieszkalnych
itrzp/ _  _  i>r»-«i»iiv .u  ni,, - użytkow ych znacznie został uproszczony.

W prowadzenie u łatw ień  d la  tych wszystkich, którzy p rag ­
ną podjąć rem onty  w zniszczonych budynkach, powinno się
przyczynić do w zrostu budow lanego na teren ie  stolicy,

JEDNO  PODAN IE — 
ZAM IAST DWÓCH

UCSHVZ  ' .z D J o r v r j o  P ł * 3  o r a z
z y - ' .a n i r o v . ' i m ie  c - ~ ; h  k i l .  f e td r a  b ę d ą  j P w y b y a a n  1 T e k l i ó a k l e g o .  

p r a c o w a ć  p o d  z ą r z r c l  m  i n a d - .o r a m  i j ę a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  c z t e r e c h k ó !
Komitetu ZoJtladow^o. ilość człon- wybrttęo tow. tow.' Sobotą. Lorenca
ków PPS n- termie MińMeiaiwa | AugushVrtvta* i Tellóra.
K o m u  nikacj i  W z r o s l s o d  1 .X I .4 8  r. 
d o  1 .V .4 7  f .  o  200* °.

P r z c v /P d i 'u c r .v i  ru; W a l n y m  % g r o -  

m s d  - n l u  t o w ,  S a b o t ; : .  S ę r e w o s K U j r t e  
o r & r n  a a e f j n s  z ł o ż y ł  p r z o w o d a i e z g o y  
K o m  u ->'•.! t o w .  A r . t o  .eW f-'ki. S p r r v /C -  
z d - t i i e  k a r o w o  o d e s y t - t  f k r a - l i . i '• 
t o w .  P » ! c  " k i. P r o t o k ó ł  K o m i s j i ’ 
R e w i z y j n e j  o d c z y t a ł  t o w .  U r B o r z ę ­
c k i .

W  d y s l w y l t  z a b i e r a l i  p lo s  I o w .  t o w . 1 
R a ś .  K o r n a c k i ,  G l ó g o U k l ,  I w i ń s k i  i ,  
i n n i .

P o  u c h w a l e n i u  a b s o l u t o r i u m  u s t ę -  j 
p u j ą c s m u  K o m i t e t o w i  d o k o n a n o  j c - ;

K o m i t e t  Z o l;  i u d o w y  w  p i e r w s z y m  
p i a n i e  ; w e j  p r a c y  p o s t a n o w i ł  w z m o ­
c n ić  k a r n o ś ć  o r g a n i z g c y j n ą  w ś r ó d  
e s -J o n k ó w  o r a z  p .  ■•. ' s z k o l i ć  v .-g k y a tk ic h  
■ u i i;, e h  t o w a n e y e t y  n o  p o d ­
s t a w a c h  id e o l o g i i -  P P S .  x

p r z e z  g r u z y  g e t tu  —  p r z y s t ą p i ły  d o  n li 
s t e p u e g o  e t a p u  p ra c  p r z y  p o » « f rżen iu  
ni. M nrsunłków ćkiej »i« odeifvku <«) ul. 
kró lew ukicj <Jo Chip i el ii ej.

2 5 0  in h - i ly c h  O o h p in i'k d w  ( f r ę / b i  p rit-  
I'Hj.- i i iid .it  nu  t'orenU- g e t tu )  układa 
lo r ,  k t ó r y  jti ż e i i ie y r i ic  w r.tl5u>; u l, Z ie i-  
iitt-j, p o i u u lu : ,  iv y - i .j r . i  k o k  j'l'Wt'j'O 
i p tó .y  u l. / ' .r le /n e j  p o ! ,.r : :v  .się z k u le j  
1.:> W yw i.iżyiei; » n u  z r th ii li. D w o r ­
cu (ih iw A C gC t

liltt m etrów  toru ji t już ulożoite. 
I’ritti' utul w yrównunlm n tereun ju t) 
iw/i.r.liihj ezećć tr ru  :,ą w luh tyn i lo- 
klt, l * l f r ,vuzii k o le j k ą  i  g r .i /e u i  z u:l. 
Miir.s.uiTkC'vvi«kiej w yrrsky  u a OJ tra-
h'r I I/hm, Pfit'fowaV 1h be I’V pr, vt! J-
p M lo b a ie  ią k l .e  o r g H iliz m -je  . n ć m lz ie ż y  
iiig rc iih -zp e j. tjttli

F i ® a i « t d s 5 0  
zam iast  z iemniaków

u czerwca J r . b ą d ti. wyjdą-W

Zasadnicza y.miana w postę­
pow aniach polega na scen tra li­
zow aniu w szystkich form alnoś­
ci praw no - technicznych w rę-

c»ny pra-cosłt* a«n Zarządu Mieiekitjf.! nowopow,.tełej Sekcji Do-
i L E ^ tytu cy) n ie j^ k * ' H, k c< p zy « ta ją e y m  j Od0VłC»0WyWflnych, zależ-
s t :et zc,e|xiirt-flls m WgMaos^r —-J ***,! bezpośrednio od P rezyden­
c i e  ' vp.l i v, w  łfo tó w sse  n a  z a k u p  j i ł f n - ; t a  m i a s t a .

rrf'.Aw z*, i'irtn witM«iay \ W  r. Wy-j Konieczność podwójnego u-
róą.sAzpni. wyrcvi dla kret I k.'.’egczit ‘ ciąślijgrego zgłaszania się:

210 *f., dU  IR — 160 zł. (K e)

Od wyboru zowodu
za le ty  zad ow olen ie  * tycia

f i g a  
0. W. P. P. s.

P o t! h a s ie n i  „ \vL . ś;*'ęvy c s l u w o - l  
n (i v\-11« ą t  i xy > i u n i i e  j i* u ‘ -S f • ♦ f • t * -
iVv K o m ite i  ()M 'I ł l» w g n n l/ .i ij t*  Lrtr«v
zaiM  'h  vt (' n łiij i;e tj >fc« ivl'U  (>**''< l  >eh.v- 
r.* k ł m'V /o w u  ;i-e |>li» . t /• ' . 'ó lo y f l i  t \  vv'o- 
r lów  —  y Ó1()ę jr4!fUlj»1r>v w  w y ! o m *  
•k t*\v ot fu x M\vx:' | lę r t n ie n ! i ł i i  j e j  /  m i lo  
u m i  d, jutniliO jtaj, y i i f i iv i 'OllltuCcI, n en z  
\ ty U a x iś i) l || Vk'Mi łcjto*i t >.(Uir>.t*ł\’ :'. piM - 
f.V,

K u r sy  z i iw ł- t io w e  S lo U u ^ iie f it i  K o ji ił-  
Io*iu OMTt ll roypt f/ynujjj >;t; + <|uiu 
I d c E e r w e a  o ł z łe  j \v ‘i  p u n k -
lijc ii:  d im n ,  im . n ? v jo re£ o t M v . lu v ip /U n

f», 11, ( i .  K ., A l. l f
|***i i'ot A\’ykłił(li»^cy rc1<ruhtją 
Sj.d-riul HM»’t*)veh fu eh owed w iw  
p r a c y . \Vr ct!> * !e  \x .y {wla;liV%v n a b y w a
s:»* Vs V ą W1 f  I! :».H : C lll't|lÓW  Z ZtlklTHII pO-
m :t- - f  •o! v \ « li u  ivtlo iv .

\V :. !m|) i*?i t y k i:  lv h ey p ła lu y . J e -  
łlm tv .e iu ir SlOu i-nny lv’ciTi*ł«l OM Tl B 
u ruf linaniri P i i «fPń^ i I>tferitU‘h i\u ?,a- 
'Vo<iokvc;4ó, V\ kvk ilt i p r /.y  u | .  M o k o -  
low; !v:oj — 111 p. liifortnnejo — 
1 ;ł li pij; \ c d z i c n n i o  O l g ó f ły . 9 .0 0 -  -
1 D .00.

Dzięlnica P. .P. S. „Żoliborz" 
zaw iadam ia wszystkich biorą-

dnogJośnio wyboru Komitetu 2akla-j ctych 0dział-Y k?n\ p i^ C| i /  I I I '  
dorr-o. Na przewodniczącego Kom - ° ddf a^ h .° J ,W - P PS
tetu ZaMfdówgo powołano tow. S. “ -*®. 210, 2-0 i 221, że w.
Antoszewrkicgo, na ża-tąpców tow. • Lm u^l5.6.47 r, na Dzielnicy P P S - 
mgr. Ras: a i tow. inju S z c z y g i e l s k i e -  u k Kossak a 10 odbędzie się o 
go. Na sekretarza powólano tow. O-Jgodz. 8.30 rano zebranie infor- 
końsk egó, na zastępcę sekretarza m acyjne. Obecność w szystkich 
tow. Jakackiego. Na skarbnika po- obowiązkowa, 
wołano tow. Palczewzkiego. f

l l a d a  ( l o s n a d a r c z a
SK P P S '

G ospodarnej.

Zehrsnia Ozielwic i Kól

tyy  a lk o h o liz m u  p o d k r e ś l iła  m ó w c z y n i p ie i  
k ie  za d a n ie  k o b ie t  w  z w a lc z a n iu  w ż g l .  
o g r a n ic z a n iu  n a d m ie r n e j  k o n su m p c ji alk<^  
h o iti, zw ła sz c z a  w śr ó d  m ło d z ie ż y . W  k o ń -  
CU w sp o m n ia ła  o sze r z ą c e j  s ię  p lo tc e  o  
tr z e c ie j  -w b jn ic  t ' t u  słuszm itr za u w a śy ta ,

W7 V n  U ~ ć”  «  i  «"i"A  . k o b ie ty  zo rg a n + so w a n *  m ogę, zw ateeae
d n i u  1 0  b m  O  g o d z .  I 5 . .n 0  s k u te c z n ie  t e  b zd u r n e  w y m y s ły . , ■

W  sali SK. PPS M okotowska 24 1 w  to k u  o b ra d  o d c z y ta n o  s p r a ­

l i  p. o d t ó f e  ^  zebranie R ady: S ni: :s» S Ż ^ : ^
o tw a r to  d v a k u s je  n.iu ty m i s p r a w o z d a n ia ­
m i, •ftr k o ń c u  u d z ie lo n o  a b so lu to r iu m  u s t ę ­
p u ją c em u  Z a rzą d o w i i p r z y s tą p io n o  do  
p r z e p r o w a d z e n ia  w y b o r ó w  d o  R a d y  M K .

1 P P S . K o b ie t .

REFERAT WOJSKOWY DZIELNICY ZJA ZD  P O W IA T O W Y  W  C IE C H A N O W IE

WOLA W  d n iu  18 m a ja  b . r. o d b y ł s ie  w  C ie -

Referat Wojskowy Dzielnicy Wola j J ^ p p I .  
c z y n n y  jest w e  wtorki od godz. 1 8  c j«  w  lic z b ie  o k o ło  son o só b  N a  z ja zd

p r z y b y li  d e le g a c i W K  P P S  w  o so b a c h

K IN O

„STYLOWr
M o r s /a i l  o u  s k a  112  

C odziennie pocz. 
s e n n s ó u t  15 , 1 9 . 21

D Z IS  P R E M I E R A !
Film 1’rodukcji SzuicdzkieJ p t

„NAUCZYCIELKA BAWI SIĘ-
Non a kAitiedin mu?/|c/,na film dozw olony od 14 lat 
Nadprogram nl.ttinlności Folsltiei Kroniki Film.

n a j­
pierw  do Sokcji W yłączeniowej 
a następnie do Inspekcji Budo­
w lanej (jak to miało m iejsce 
dotychczas) została teraz  usum ę 
ta. P e ten t ma do czynienia ty l­
ko z jedną sekcją, k tó ra  we wła 
snym  zakresie porozum iewa się 
z w ładzam i budow lanym i, usta- 

istu i łającym i procent zniszczenia o- 
I raz kontrolu jącym i praw dzi- 
I wość kosztorysu,
ł Aby uzyskać zezwolenie na 
rozpoczęcie prac, inaczej t. zw.
prom esę wyłączeniow ą, należy 
przedstaw ić: ty tu ł własności
w zględnie zezwolenie w łaści­
ciela domu, kosztorys odbudo­
wy i plan obiektu.

O ile sekcja, działając przez 
Inspekcję B udow laną, stw ier

na 20 procent obowiązuje nadął.
Po zakończeniu robót właści­

ciel zwraca się pow tórnie io  
sekcji, k tóra, po stw ierdzeń u, 
że rem ont został całkowicie prze 
prowadzony, udziela ostateczne 
go wyłączenia.

OCZEKUJEM Y ZMIAN NA 
KORZYŚĆ

W praktyce cały ten  proc d -T 
jes t oczywiście bardziej skom ­
plikow any niż poda'iisra" to  w 
tych kilku zdaniach. Zdsrzyć 
się m ogą trudności z lokatora­
mi, którzy wcześniej lokal za­
mieszkali. Zdarzy się również, 
że właściciel nie wywiąże się z  
przy ję tych  zobowiązań.

Pomim o jednak  wszelkich tru  
dności, nowa form a postęp w a- 
nia jes t znacznym  krokiem  na­
przód w dziedzinie spraw  m :sz 
kaniowych. Jeśli sekcja, w  zn re  
nionej s tru k tu rze  adm inistracy j 
nej. będzie spraw nie funkcjono­
wać, to spełni pokładane w niej 
nadzieje; W arszaw a po-bęćhi* 
się jednej z głównych bolączek, 
jakim i są spraw y wyłączenio­
we. (wk)

Notatnik
stolicy

„ C z a r n a  g i e ł d a 44 n a  f a c h o t n c ó w  b u d o w l a n y c h

70 tys. robotników sezonowych
pochłonie w tym roku W arszawa

do 19-ej i w  niedziele w  godz. 11—12.

UłirUAH A ISEK KET AKTA 
t INSTRI k lDKOW 1‘1’S

Odfiżmł Uęoino - OrnanuacyjHy Stotee*- 
n eg u  K o m ite tu  P P S  z a w ia d a m ia . 4e w  
d n iu  tu c z e r w ia  br. fw tor«JO . o  g u d z . 17. 
w  lo k » lu  SK  P P S , pr<j.v ul. M o k o to w sk ie j  
24. odbędzji* si<s o d p r a w a  S ek r e ta r z y  I 
In s tr u k to r ó w  w a z y s ta ic h  D z ie ln ic  W a r ­
s z a w y  P P S

P r z y p o m in a m y  o o b o w ią z k u  p u n k tu a ln e ­
g o  d o sta r r z a n m  spr& w ezaafi m ie s ię c z n y c h  
o ra z  z a le g ły c h  w y k a z ó w  z  D z ie ln ic .

U W A G A  S P A M > * IE L C Y  O C H O T Y !
W  śr o d ę . d n . 11 c z erw ca  b r. o  god 3 i 

n ie  18 w  lo4calu D z ie ln ic y  o d b e d z ie  s ie  
z e b r a n ie  r - ło n k ó w  z a p isa n y c h  na k u rs  
s p ó łd z ie lc z y .

R efera t na te m a t , ,U d z ia ł P P S  w  ru ch u  
s p ó łd z ic h  y m ” w y g io s i  to w . d y r . S w ie r -  
k o sz .

O b ecn ośó  s łu c h a c z y  k u r su  o b o w ią zk o w a . 

DZIULNK A MOKOTÓW
D n ia  ID bm . (w to r e k )  o  g o d e . 18 w lo ­

k a lu  .D z ie ln ic y  p rzy  u l. C h o c in jsk ie j n r  4 
o d b ę d z ie  s ię  za b ra n ie  c z ło n k ó w  K o la  P r e ­
le g e n tó w , z r e fe r a te m  to w , p o sła  d ra  A. 
K r y g ie r a . J

POD DZIK LNIC A FORT MOKOTÓW
W  d n iu  10 bm . (w ió r e k )  o g o d z . 18 

o d b ę d z ie  s i ę  ze b r a n ie  c z ło n k ó w  P o d d z ie l-  
n lc y  F c r t  M ok otów , p r z y  u l. M iło b ęd z -  
k ie j  IB.

Z życia terenu
W O JE W Ó D Z K A  K O N F E R E N C J A  P P S  

W SZ C Z E C IN IE

W  ó n ia c h  15 i 18 bm . o d b ę d z ie  s ię ,  w  1 
S z c o ic in ie  t lr u i*  k o i'fe r e n c j*  w o je r r ó d z k a 1 
P P S , n a  k tó r*  p r z y b ę d z ie  P r e m ie r  to w . 
J ó z e f  C y r a n k ie w ic z .

D e le s a c l  poezr r .t -ó ln y c h  K ó l t e r e n o ­
w y c h  w in n i poaindać* k a r lę  u cze a tń ic tw a  
ora:, d e le g a c je  z  P o w ia to w e g o  K o m ite lt i 
P PS. .

I  ZJA ZD  C ł l I J l i ‘u U  S O C JA L IS T Ó W
W  djiia*li 1& i 18 but. o d b ę d z ie  s ię *  w 

S zt-zec ln i*  P ie r w s z y  Z ja zd  C h ło p ó w  S o c ja ­
lis tó w . n a  k tó r y  p r iy b s d z ie  P r e m ie r  to w . 
C y r a n k ie w ic z  J ó z e f

W s sy 3 c y  d e le g a c i w in n i p o s ia d a ć  k a r ty  
u c z e s tn ic tw a  : d e le g a c je  s  P o w ia to w y c h  
K o m ite tó w  P P S .

W A L N E  Z E B R A N IE  J E L E N IO G Ó R S K IE J  
S E K C J I K O B IE T  P P S

D n ia  26 m a ja  b r. o d b y ło  s ię  w  g m a ch u  
je le n io g ó r s k ie j  P P S  I t / a l n e  Z g ro m a ­
d ze n ie  Sekc.il Kobiert P P S . P r z y  w y p e łn io ­
n ej sa li o tw o r z y ła  z g r o m a d z e n ie  to w . M o­
r a w - lu  p. vt*riHli»ic.:«CA Ć okcji K o b ie t , 
k tó r a  w  d łu ż s z y m  p rz e m ó w ie n iu  s tr e ó c ila  
za d a n ia  I ce le  Ufcu z g r o m a d za n ia .

D a le j , w  g o d z in n y m  p rzaaz ło  p r z e m ó w ie ­
n iu  to w . R u j iS o i*; . d e le g a t  W o j. K om  
P P o  W jof.jaw  ttr :-* d sl* w lła  ro lę  k o b ie t  w  
ty c iu  s p o łe c z n y m , o p is u ją c  k o le jn o  z a d a ­
nia kublet m  p r ty sz ło a ó . a  m ia n o w ic ie :  
p r z e c iw d z ia ła n ie  o b e c n e j  d em o r a liz a c j i , na  
_ o.- tnyolt ro zw o d ó w , w y tw a r z a n ie  p o g o d ­
n ej Ł tm d sfery  1 s t  p r z y  p ra cy  z a w o d o w e j. 
j?.ku tę t i w domu. Przechodząc do sp ra -

to w  H . D o b r o w o lsk ie g o  i K c n ip c zy ń = k ie  
g o . P o  z a g a je n iu , w y b o r z e  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  i p o w o ła n iu  p r e sy d iu tn  to w . p o se ł 
IC em pczyń sk i w y g ło s i ł  r e fe ra t  p o lity c z n y .  
N a stę p n ie  to w . Z u d rożn a m ó w iła  o  ro li 
k o b ie t  w  ty c iu  p o lity c z n y m  i g o s p o d a r ­
c z y m . W ła ś c iw y  re fe ra t  g o s p o d a r c z y  w y ­
g ło s i ł  to w  K u b e 3 s e w sk i. p Q r e fe r a c ie  o  
sp ó łd z ie lc z o ś c i i s p r a w o z d a n ia c h  za b ra ł 
g ło s  to w . D o b r o w o lsk i H e n r y k , k tó r y  om ó  
wi> n a jw a it t ło ja .e  z a g a d n ie n ia  o r g a n iz a ­
c y jn e .

W  w y b o r a c h  d o  R a d y  P o w ia to w e j  u k o n -  
s ty tu o w a ł s ię  s k ła d  t e j  r a d y  w  ilo ś c i  60
o so b . P r z e w o d n ic z ą c y m  zo 3 ta ł to w . ś m ie ­
ta n k o .

D o  k o m ite tu  P o w ia to w e g o  p o w o ła n i so -  
s ta h  to w . t o w . : G rze lak , Z ad rożn y , S zer -  
r z y n s k l P a r o l. G ó r eck i. R a e h w s ł. K o w a l­
sk i, ? .„dro*na i K a m iń sk i D o  K o m is i i  
K o n tr o li P a r ty jn e j  -  to w  to w . W d j g !  
w łos, G a w d z lh sk i. P e lk o w s k i M o d ze lew  
s k i  B u k o w iń s k i. W y  b ra n a  z o s t a t a r ó w -  
n ie i  K o m is ja  U r  W izyjn a  i S a d  P a r t v in v
row '^w aT ,kiK r0i Pa''UJntj zJjs"m

S Z K O L Ą  P A R T Y J N A  P R Z Y  M llf .
A lłM IN IS T H A O J I  P U B L IC Z N E J

K o ło  P P S  p r z y  M in. A d m in is tr a c j i  P u ­
b lic z n e j  u rzą d z iło  s z k o lę  p a r ty jn ą  I -g o  
s to p n ia , n a  k tó ć r ą  u c z ę sz c z a ło  70 to w a ­
r z y sz y . N a  p r o g ra m  w y k ła d ó w  z ło ż y ły  
s ię :  p r o g ra m  p a r t ii  — i  g o d z . ( to w  U r-  
h a n o w lc z ) . h is to r ia  P a r t ii  —  3 g o d z  ( to w  
D r e je w ic " ) , S ta tu t  P P S  —  a g o d z ’ ( to w '  
F r e lin k a ) .,  h is to r ia  d o k tr y n  e k o n o m ic z ­
n y c h  —  S g o d z . ( to w . D łu g o s z )

W  U r z ę d z i e  z a tr u d in ie ij i*  p r z y  u l .  
T a r g o w e j  paffluje od d ł u ż s z e g o  Czepu 
d u ż y  r u c h . D łu g ie  „ m ę s k ie "  i „ k o b i e ­
c e ” r z ę d y  o c z -tk u ją c y c fa  s i ę g a j ą  u l i c y .  
W a r s z a w s k i  ry n c ik  p r a c y  c h ło n ie  b e z  
p r z e r w y  r o b o t iv k a .

S T R A C O N E  D N I Ó W K I  
W  u b ie g ły m  s e z o n ie  p r z y  o d b u d o w ie  

W a r s z a w y  z a t r u d n io n y c h  b y ł o  ł ą c z n ie
35.000 sezonowych rchotsiifców. W tyrn! o^ipowj.-.dfl rzeczywisto-ści)
rrjUn ta  »r,tvt.ała n iż  nrrzekrnczo- kcioict w y ro s i  za led w it

ZNMS
Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  

Z arząd  ś r o d o w is k a  W a r s z a w s k ie g o  
ZN M S za w ia d a m ia  to w a r s y s z y  d e le g a tó w  
u c z e ln ia n y c h , że  ze b r a n ie  s p r a w o z d a w c z e
o d b ę d z ie  S ię  w  ś r o d ę  XI b  m . o g o d z . 19 
w  lo k a h l p r z y  u l. H o ż e j  41. S p r a w y  b a r ­
d zo  w a żn e , o b e c n o ść  k o n iecz n a .

ZN M S -  U N IW E R S Y T E T  W A R S Z A W S K I
Starred K o ta  Z N M S p r z y  U W  z a w ia d a ­

m ia , że  w  d n iu  12 b m . (c z w a r te k )  o  go d z . 
18 o d b ę d z ie  s ię  ze b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  
c z ło n k ó w  ZN M S s tu d e n tó w  w y d z ia łu  le ­
k a r s k ie g o  —  w  lo k a lu  D o m u  M e d y k ó w .

Z arząd  K o ła  Z N M S  p r z y  U W  z a w ia d a ­
m ia . że  w  p ią te k  d n ia  13 bra. o  g o d z . 17 
o d b ę d s ie  s i ę  z e b r a n ie  Z arząd u  K o ła  w  lo ­
k a lu  ae lcre ta r ia tu  p r z y  u l. M o k o to w sk ie j  
24 ( I I I  p ię tr o ) .

SŁNMS —  S Z K O L Ą  G Ł O W N A  H A N D L O W A
D e le g a t  K o ła  p r z y  SGJI z a w ia d a m ia , że  

w  d n iu  10 b m . o  god::. 17 w  lo k a lu  ZN M S  
p r z y  u l. H o ż e j  .41 o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  
o r g a n iz a c y jn e  cz ło n k ó w  k o ła . N a  p o rzą d ­
ku  d z ie n n y m  w y b ó r  w ła d z , s p r a w a  s t y ­
p e n d ió w  n a  rok  p r z y s z ły , sp r a w a  m ie sz k a ń  
o ra z  p r a k ty k  z a g r a n ic z n y c h  i k r a jo w y c h  
O b ern o śr  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a . NiOr 
u sp r a w ie d liw ie n ie  s ię  z n ie o b e c n o ś c i w  
p r z e c ią g u  trze ch  d n i p rzed  d e le g a te m  p o ­
c ią g n ie  aa gob ą  s k r e ś le n ie  z l i s t y  c z ło n ­
k ó w .

R o d z in y  u rzę d o w a n ia  d e le g a ta  w  k a ż ­
d a ś r o d ę  od  17 no 18.

ro&u liczba ta została już przekroczo­
na —  rozpoczynające się  obecnie uru­
chamianie kredytów państwowych i 
idące za tym zwiększenie popytu na oi 
łę roboczą —  daje pewność, że cyfra 
la- będzie v W arszawie w tym roku cu 
najmniej dwa razy większa od z-eszło- 
roozcej. Ten wzrost chłonności war- 
szawekiego rynku pracy św iadczy naj­
lepiej, że talk kredyty państwowe, jak 
prywatne oraz zakres j rozmach odbu­
dowy miasta wybitnie w zrosły.

Ktopot na rynku budowlanym  — 
jaik aresztą w wielu innych dziedzinach  
— stanowi brak fachowców. Muratre, 
botoni.arze, cieśle, stolarze itp. stają  
giy przedmiotem pewnego rodzaju 
„czarnej giełdy" na rynku pracy. Ro­
botnik ten, ./rozrywany” przez praco­
daw ców /k tórzy  licytują s ię  między so­
bą w ofiarowywanym  mu wynagrodze­
niu, p łatny jest c iągle  wyżej niż to 
•srzew-iduje umowa zbiorowa.

Konsekwencją takiego (korzystnego 
dl« robotnika) stanu rzeczy jest je­
dnak kilkakrotnie, nieraz dość szyb­
kie zm ienianie przez robotnika-fachow­
ca m iejsca prący. Każdej zmianie to ­
warzyszy naturalnie strata dwóch albo 
więcej dniów ek roboczych. W ciąg-u 
seza iu  budowlanego ilość niew ykorzy­
stanych roboczo-dniówek d-ochcdzi do 

'.■■set tysięcy  (!) co w ogólnym bi­
lansie przem ysłu budowlanego stanowi 
poważną stratę.

BEZROBOCIE KOBIET 
Je ie ii zatrudnienie m ężczyzną nie 

przedstawia żadnych trudności — to 
problem zatrudnienia kobiet staje eie 
coraz bardziej tragiczny, Pierwszym  
tego powodem jest TWenotowana dołych  
czas, ogromna podaż niew ieści oh rąk 
do pm cy: % listów z prośbą o pracę, 
jakie otrzymuje Urząd Zatrudniąnia w  
odpowiedzi na sw oje audycje radiowe

2 ł lp c o  b . r.
Stoł. Rada Narodowa

Najbliższe fleo u m  St. Rady Narodo­
wej odbędzie się  2 lipca br. Na porząd 
ku obrad znajdują się: budżet miasta 
na rok 1947 j sprawy tm eezkawowe.

—  piszą kobiety! A le przyjmijmy, że 
ilość zgłaszających się  d o  UZ kobiet 
jest nie 3 a tylko 1,5 raza większa od 
ilości zgłaszających cię m ężczyzn. —  
Ilość zaś zgłaszanych do UZ miejsc 
pracy dla kobief wynosi zaledw ie 10 
oioc. (!) miejsc zgłaszanych dla m ęż­
czyzn. W ynika z  tego, że przy 100-pro 
centowym zatrudnieniu mężczyzn

/U W A G A  M A T K I!
M atk i, k tó r y c h  d slę:it za p isa n e  są  d o  p o ­

rad n i , ,B ” O śro d k ó w  E d ro w ią , p ow itm y  
z g ło s ić  s ię  p o  od b ić-- b o n ó w  n a  s u c h y  p r e -  
v /ie n t  w  m -cu  c z erw cu  d o  o d p o w ie d n ic h  
O śr o d k ó w  Z d ro w ia  n a jp ó ź n ie j  d o  16 bm .

B o n y  w y d a w a n e  są  c o d z ie n n ie  w  g o d s , 
od  8 -e j d o  14-e j .

Z E B R A N IE  P IE K A R Z Y
W  n io d e le lę , d n ia  15 bm . ó  gods. 10 w

z a l i  R a d y  Z w . Z aw . (u l .  N o w y  Z jazd  1, 
I p ię tr o  TV) o d b ę d z ie  s i ę  W a ln e  Z e b ra n ie  
i S ek c ji P ie k a r z :  S w . 'Zaw. R o b . i P r a c .

CIZI, ze dane są praw dziw e, w łaś P r z e m - S p o ż y w c z e g o  w  W a r s z a w ie . N a  p o -
• ■ 1 , ' ■ . rząd k u  ob ra d  m .  In. w y b ó r  n o w y c h  w ła d z .cicieł o trzym uje pierw sze za-

7 J r  K A S O W E  K U R Y
P r z y  u i. C z e r n ia k o w sk ie j  80, c z y n n e  s ą

p r z y  W y d z . P r z e n i -R o ln y m  ..S p o łe m ” z c -
o t i  „ h  ŻP r p m n n t n m a r r a  I n ł r o l  v’n  k la S y  w y >9SU d ro b iu . W y lę g a r n ię  ę le k -’ 1 em oniow any lO K a l  ZO tr y c z n e  , ,w y s ia d u ją ” p r z e w a ż n ie  k sr m g -

z y n y  —  b lis k o  3.000 sz tu k  t y g o d n io w o .
K u r y  t« j  r a s y  ła tw o  s i ę  tu c z ą  i n io s ą  

r o c zn ie  ś r e d n io  150 ja j  d u ż y c h , ż ó łty c h .  
P r z y  s to su n k o w o  n is k ie j  c e n ie  (40  z ł. za  
k u r e s ę )  k a r m a z y n y  z n a jd u ją  w ie lu  z w o ­
le n n ik ó w . G o sp o d y n ie , p r a g n ą c e  s ię  za o ­
p a tr z y ć  w  te  k u r czę ta , m u sz ą  s ię  p o śp ie ­
s z y ć , b o  z a k ła d y  b ęd ą  je s z c z e  c z y n n e  t y l ­
k o  w  c z erw cu .

K U R S  E S P E R A N T O
12 b , m . r o z p o c zy n a  s ię  3 m ie s ię c z n y  

k u r s  ję z y k a  e s p e r a n to . N a u k a  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  d w a  r a z y  w  t y g o d n iu  w  g o d / .  
w ie c z o r o w y c h .

I n fo r m a c ji U d z ie la  I z a p is y  p r z y jm u je  
cod zięąęifi,: ,. S e k r e ta r ia t  Z w ią zk u , u l. Ząb- 
k o w s k a  7 m . 4 I  p . fr o n t  w  g o d z lń ic h  od  
18 —  18,30.

pierw sze za­
św iadczenie, będące jednocześ­
nie zobow iązaniem  w iadz m iej­
skich, ż e  rem ontow any lokal zo 
stan ie  po w ykonaniu  prac w y­
łączony. D aw ny w arunek, k tó­
ry  usta la  m inim um  zniszczenia

i "15

W szvsikle targowiska
otrzym ają urządzenia h ig ien iczn e

n ixo
jdtue-zatru

wyc-osi zaledwie ok. 7 pro­
cent.

Jednym z podstawowych środków, 
'<jóre usunęłyby i „giełdę na fachow­
ców” i bezrobocie kobiEl jersd odpo­
wiednia organizacja rynku pracy, któ­
ra um ożliw iłaby zi trudnienie na szero­
ką tikalę kobiet w takich dziedzin ach 
jmk cip. handel czy konnuiikacja, k tó­
re dotychcza* obaadzone « ą  przez m ęż­
czyzn (Urzędowi Zatrudnienia znany 
iest fnkt setrudaielniia mężczyzn w w y­
twórni konfekcji damnkiej).

O rgm iaacja rynku pracy zapobiegła  
by w dużym  stopniu także stratom, wy 
nikłym z niekontrolowanego „rozrywa­
nia” wykwalifikowanego, robotnik*.

( p a )

Warszawie
zn ó w
przybywa ludności

Po chw ilow ym  okresie pozor­
nego spadku ludności stolicy, 
spowodowanego zm ianam i w  re 
jestrze ludności na podstaw ie an 
k iety  m eldunkow ej (jak już pi­
saliśm y — zniknęły z książek 
m eldunkow ych w szystkie „m ar 
tw e dusze") — no tu jem y ostat­
nio wzrost zaludnienia.

W dniu  1 czerw ca ludność sto 
licy w ynosiła 538/206 osób, co 
oznacza w zrost je j liczby w ‘ cią 
gu m iesiąca m aja  o 2.9Ó7 osób.

(pa)

W ydz. Handlu Z.M., po zatw'erdze 
niu przez Komisję finansową Sl. R.N. 
budżetu, przystąpił do zainstalowania 
na wszystkich targowiskach w W ar­
szawie najniezbędniejszych urządzeń 
higienicznych, tj. wody bieżącej, ubi- 
kacyj i śm iełnika. W ydział liczy, żc 
targowiska otrzymają te urządzenia do 
końca bież. roku.

Natomiast poważniejszych inwestycji 
nie będzie, gdyż wszystkie targowi­
ska przewidziane są do likwidacji w  
ciągu najbliższych lal (niektóre nawet 
w roku przyszłym ). Na ich m iejscu

stanąć m ają, jak wiadom o, projekto­
wane przez BOS, wielkie hale targo­
we.

Około 1 iipca zostanie deJinilyw- 
uie przeniesione targowisko z pl, Ka­
zimierza na ul. Rroalą. Będzie I0 dru­
gie, obok Dw orkowej, w zorow e targo­
wisko W arszawy.

Mimo specjalnej uchwały Prezydium  
St. R.N- o  przeniesieniu targew ska 
końskiego z ul. G rochowskiej, (o któ 
rym pisaliśm y niedawno) — W ydział 
Handlu nic o tym przenieś em u nie  
wie. Jest to ©o najm niej dziwne.-, ipa)

Sąd Okręgowy w Zamościu na zasadzie ant. 2 ust. 2 p. 1 f. Dekretu z dn. 
17.X.1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 59 46)

O G Ł A S Z A

OGŁOSZENIA DR08NE
M A SZY N Y  B IU R O W E . M e ch a n iczn e  W ar  
sztsty_ IfĄprawju Ja» Jaworski, Warsza­
w a , C htfllilUR 7543
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  K a r tę  R e je s t r a ­
c y jn ą  R K U  M iń sk  M a z o w ieck i, b u fe t  k o ­
le jo w y . P a z io  B r o n is ła w . 7871

U N IE W A Ż N IA M  d o w ó d  k o le jo w y  z g u b io ­
n y  R o le w s k ie j  M a r ii. p .O .K .P .  W a rsza w a  
w y d a n y  p rzez  P a r o w o z o w n ię  CA. S k ie r n ie ­
w ic e . 7878

S G U B IŁ E U  leg itym ację Polskiego R a d ia  
nr. 444 /W — Jan Koeoher. 7837

0 wszczęciu postępowsrtia sądowego przeciwko;
1) Kazimierzowi Urbanowi, *. Józefa j Rozalii z Kodoiów. uredz. 5.VIII. 

1903 r. w Brzeżainaioh:
2) Stanisławowi W -limanowi, «. Józef* i Franciszki z Demczyozynów, 

urodź. 16.11.1923 r. w N adoroznicvwie, gm. Kttrzany, pow. Brzeżainy;
3) M ichałowi M aciejewiozowi, «. Kazimierze i H eleny, urodź 22.X. 

1907 r. w Hcn-.atyme, gm. Dołhobyczów, pow. HrubieszowekiejJo ; tamże zam.;
4) Janowi Szyoowi, *. Antcningo i Marii, urodź. 19.IX.1912 r. w Nowo- 

kubance. zatB- w 'Hrubieezowie, ul K ilińskiego 2;
5) Antoniemu Bohaczowi, m Ludwika, uredz. 1912 roku, rolnik, zam- 

w kol. Ardonówka, gm. Komarów, pow. tomaszewsk^ego;
6 | Leokadii Bohac*, c. W alentego i  Anny, urodź. 3 V.1916 r. w Ar.to- 

nówce Nowej, gm. Komarów, pow. łam aezowekiego i tam ie zam.;
7) O leckiem u Stefanowi, s. Józefa i  Leopoldy, ur. 2.IX.1900 r. w Kijo­

wie, zam. w  Zamościu;
S) Stanisław ie O leckiej z Emeryków, c. Antoniego i W iktorii z Pirów, 

urodź. 14.1.1904 r .,  zam. w Zamościu;
9) Zygmuntowi Oleckiem u, s. Stefana i  Stanisławy, urodź 28.11.1925 r. 

w Zamościu i sam- w  Zamościu;
10) Irenie O leckiej, c. Stefana i  Stanisławy z Emeryków, urodź. 8.1. 

1927 r  w  Zamościu i zam. w Zamościu;
U ) Janowi Sokołowskiem u, «. Franciszka i Franciszki z G ładysów, 

utedz 17.XII.1907 r. w  ŁaJbunkach, gm. Łabunie, pow. zannojeltiegp, zam  
w  Niedz-ielidkach, gm. M ckre, pow. zam ojskiego;

12) Katarzynie z M ojżeszów Sokoiovwduej, c. Ludwika j Katarzyny 
e ZawA'di^icih, tircKiz. 17,11.19X0 r. w W ierziji^ gm. Łabunie, pow. zeLm&i&ki*- 
go, aara w  N U bM W M oh, gm. M c ^ e , ^
m  r Jadwsdze Khroń, e. W ładysław a i  Józefy z Bigasińe.kkk, uę-pdę,' 
16.1.1912 r. w Częstochowie, zam. w Zamościu, ul Sieekiewięg*.

Kazcjy, komu wiadomy jest pobyt oskarżonych.: K a z im ie rz ą  Urbaną,
M anuław a W illmana, Michała Maciejewskiego, Jana  Szyca, A ntcn'ego Bo- 
uacM. Leokadii Bofcaoc, Stefana Oleckiego, SUnńżfawy Ołeckfei, Zy^nr-nta 

leckiego, Ireny O leckiej, Jana Sokołowskiego, Katarzyny Sekr*.—y? :.?j
1 Jadw igi Kuroń —  winien powiadomić o tym najbliitszy posterunek M O 
celem za aresz.towai»ia ioh i dostarczenia do w ięzienia w Zamoćciu 
•-pozycji Sądu Okręgowego w Zamościu.

W iceprezes
(ST . M A TK O M  .SKI)

do dy-

c  E N A o  (, t (ł s  Z E \  1

Oglos/itRlB drobne handlowe po 26 z!
fR K N H M E K A T A  M IE SIĘ C Z N A  7» ZŁ.

„  , , .   wyr**. Poszukiw anie rodzin, pracy 1 zguby po 5zt. za wyraz.
f  r r  n ie d o le ,e T ć w d e  T  ?  “! W - d „ k e y ,n y m  80 zł. T łu s ty m  d ru k iem  .0 0  proc.
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ra o k ie g o  11 oraz w s z y s tk ie  o d d z ia ły  P .A  P  n  P o lsc e -  B iu ro  Otriosz 
M a rsza łk o w sk a  3-5. P o z n c ń sk a  S3. T a rg o w a  B 7 : ..W n tn o ć ć  '. W a r s z a w a ’ Mi
B iu ro  O g ło sz e ń  T e o f i l  P ie tr a s z e k . W arszaw a, W sp ó ln a  60, te l 865-20-
ł argows 68. '

u " i J S £ s r £ » ; « , -
P o lsc e :  B iu ro  O g ło sz e ń  .O z y te la lh ” -  ^ e n t r a l ś ^ 26- '  * . ? e k # « " • « • • •

M arsza litow ek e 85; 
Spółdzielni* ”

S p .
Oaazyńskie,

FfąehW PJ G lob  ui ó)r,t, 4P racy K otporteiów
••go 

- Gli 
..te jp re ss”

lł>
isra
H f

t jd iziałi

R a sz v ń « k s  ZĄ
r e d a g u j  f. k o m i t e t

B — 31491
* * * * * * * *  S p ó M a M n i W y d e w n ie z e j „W IE D Z A ", D ru k . S p ó łd rM z d  W y d a w u lc a e l ,  W IE D Z  A* -  „B-hokołU" w  U



rEO E O T M 2 K'

Schronienie przed upałem

j. *  'i

Placówka odbudowana rękami robotników

zaopatruje miasto w wodę
O  praw a  zaopa tryw an ia  wielkiego ! 

I m ias ta  w wodę do picia dla wielu 
i ludzi nie istnieje j ak o  problem. Od- 
i kręcują  po prostu kurek , woda p l j t  
, :iie i na tym kończy się dowcip. Zdzi- 
i wiliby się, gdyby je j  kiedyś z ab ra k ­

ło.

Z wizytą 
na stacji

u  P P S -o ujcó iu  
Pomp Rzecznych

Pływ aln ia „LegM" to m iejsce spotkań spragnionej kąpieli j odpoczynku lud­
ności W arszawy.

ji/iatfomoici spoHotf/e

Dziś wyjeżdżają piłkarze
na rewanżowy mecz do Norwegii

D i m  po raz pierwszy po 8 letniej 
p rzerwie ,  nasza  rep rezen tacy jna  d r u ­
żyna p i łka rska  wyjeżdża zagranicę 
n a  mecz międzypaństwow y. P iłkarze  
polscy wyjeżdżają  do  Norwegii,  k tórej  
jes teśm y -winni spo tkań  e rewanżowe 
za mecz w 1938 r. w W arszaw ie  za- 
kouczony wynikiem n ierozstrzygnię­
tym 2:2.

P o  raz pierwszy naw iązaliśm y k o n ­
tak t  z Norwegią  w r. 1926. Rozegra­
liśmy pierwszy mecz m iędzypaństw o­
w y  we F rede riks tad t  i wygraliśmy 4:3. 
W ówczesnej d rużyn ie  g ra ł  na pra 
w ym  łączn iku  W acek  Kuchar,  który 
dziś wyjeżdża z d rużyną  j ak o  trener.  
Dopiero  w 10 lat p Q pierwszym m e­
czu, spotkaliśm y się z p i łkarzam i n o r ­
weskimi podczas Olimpiady w Berli­
nie  i stanęl iśm y do walki) o trzecie 
miejsce o m edal  brązowy. Spotkanie  
to wygrała  Norwegia 3:?. Tak więc do. 
tychczasowy bilans gier polsko - nor 
weskich wynosi 8:8.

Z arów no Polacy jak  i Norwegowie 
są  m ocno  zain trygowani wynikiem 
czwartego spo tkan ia .  Rrak jest m a te ­
r ia łu  porównawczego or ien tu jącego  0 
poziomie piłki nożnej w cbu kra jach .  
Gdy i jednej  s trony nasze wyn 'k i  ze- 
szłoroezji • z Nct-rkópingieni,  P a r ty ­
zantem. i pedo i na tournee  w S z k o ­
cji  upm\ -żniają  do op tym izm u, to z 
drugiej struny tegoroczne rezulta ty z 
Sofią i Słowacją,  nic m ogą  p o d t rzy ­
m ać  legżj optymizmu. Jeśli zaś chodzi 
o Norwegów, to Wiadomo że po zukoń 
ezeniu wojny pierwsze ich wyniki nie 
były dla nich korzystne.

XII raid
motocyklowy PKN

W  rantach eliminacji  m istrzostw  
Po lsk i  odbył się wczoraj X lf  Raid Mo 
•tocyklowy zorganizowany przez PKM. 
T rasa  ra du wynosiła około 200 km. 
Drużynow o zwycięży! Beskidski KM,

Si.ład reprezentac j i  polskiej  na  ś r o ­
dowy męcz, zestawiony ń a podstawie 
rezulta tów pracy na obczie  kondycyj 
nym, n:e budzi większych zastrzeżeń. 
Oczywiście zawsze się znajdą  różni 
fachowcy, którzy będą twierdzić, źe 
można było n iek tó re  pozycje inaczej 
obsadzić.  N e uw ażam y za wskazane 
psuć h u m o ru  kpt. zw iązkowem u, ani 
wyznaczonym  zawodnikom  przez k ry ­
tykę już  usta lonego składu, natom iast  
p rzyłączamy się do ogólnego chóru ży 
czek sk ładanych  na drogę w yjeżdża­
jącej reprezentac j i  „zushiż-'i .rge zwy­
cięstwa".

W k ijk u  zdaniach

i
Etapu

| A NIM jednak  dos tanie  się o n a  do 
! ^  im bryka  czy ga rnka ,  przechodzi 
j kilka e tapów: stację  pomp, filtry, wie- 
i żę c iśnień; s tąd  ru ram i  dociera  do  p o ­

jedynczych mieszkań.
Zajm iemy się dziś stacją  pomp 

rzecznych, pobiera jących  wodę z W i­
sły, i t łoczących j ą  n a fi ltry, gdyż 
było to na jba rdz ie j  zniszczone ogniwo 
wyżej podanego łańcucha.

Bezsilna, zbrodnicza,  wściekłość u- 
c iekującego o k upan ta  zamieniła  wspa.

|  n iale  u rządzoną  stację w wielkie r u ­
mowisko. Ci, k tórzy przybyli ,  w lu­
tym 1945 r., pierwsi na jej  leren, nie 
mieli łatwej pracy. W szędz e piętrzy 
!v się zwały gruzów, pod k tórymi po 
g rzebane  były m aszyny ,  silniki,  p o m ­
py. Trudnośc i  nie zraziły jednak  za 
ha r to w an y ch  w pracy  robotników.

O tym ciężkim dla stacji okresie  0- 
p ow iad r ją  nam  sta rzy  lowarzy ize  
PPS-owcy, k tórzy byli g łównym m o ­
torem podjętych tu prac  renow acy j­
nych, w ykonanych  bez nadzoru  tech- 
ir-czneg ;, bez k ie row nic tw a,  sp o n ta ­
nicznie, w oparciu  jedynie  o wysoką 
f o w o z a ł o g i ,

B rak środków w płynął  na powol­
ność p rac  przy odbudowie. Tym 

n iem niej  już w m aju  1945 r. u r u ­
chomiona została „P ch e łk a"  — m ała  
pom pa o wydajności do  14 tys. m. 
sześć, na dobę, k tó ra dała  W arszawie  
pierwszą wodę m iejską.  Załoga stacji 
— sk ładająca  się w 90 procen tach  z 
w y próbow anych  dzia łaczy P P S  ow- 
sikich — odnosi  się do tej pierwszej 
„pompki* ze szczególną sym patią .  Jest  
to zupełnie  zrozumiałe,  gdy się zważy, 
że każdą  kształtkę, śrubę ,  zasuwę, 
wreszcie sam ą  pom pę i silnik ją  na 
pędzający zm utowano zbiorowym wy­
siłkiem, w ciężkich w a ru n k ac h  zupeł­
nego zniszczenia, panującego  jeszcze 
chaosu i p rzeraźl iwych — pod każ 
dym względem — braków . T ym  w i ę k ­
szy podziw budzi w ykonana  tu ta j  p r a ­
ca.

Dalszy rozuiój
P  cheiika" nie mogła jednak podo­

łać rósnącem u gwałtownie  zapo­
trzebowaniu  m ias la  na  wodę. Przyślą  
p ion0 zatem do odbudow y dalszych 
części slacji.  Na gruzach jednego  z 
wysadzonych b u dynków  postawiono 
nowę halę  m aszyn, w której  znalazły 
pomieszczenie  trzy dalsze pom py  pra

f G iu U I n k y  M
Diaaego spada jakość papierosów

Dalsze wyniki w warszawskiej A —
klasie. Prócz  meczów Syrena — Skra 
: M arym onl — Bzura,  o czem już do ­
nosiliśmy wczoraj, rozegrane zesła ły  I nycii ga tunków  papierosów,
w niedzielę zawody Ruch — Znicz z I Jest  faktem powszechnie znanym
wynikiem 4:2 dla Ruchu i Jedność  — j p a l -c z -m, że zarówn-o-dawniejsze  pa 
Pogoń I 0 dl

P ragnę  poruszyć sprawę na pozór  ( pierosy „W olność"  j „Bałtyk",  jak  i 
b ’ahq, sp raw ę  tytoniu. Chodzi m iano .  I nowe „T r iu m f"  straciły w m ia rę  po ­
wie c o to, że Państw ow y Monopol ' stępu czasu na wartości i sm aku. Spra 
Tylon owy nic chce, czy nie umie *8- 
cboWać jednc i ite j  wartości poszczegól

Jedności.
W ynikł lekkoatle tyczne. Na okręgu ’ 

wych zawodach lekkoatle tycznych w 1 
Chorzowie Sędzielożówna (Pogoń) 1 
rzuciła oszczepem 37,02 i Bracki fZje 
linocżeniej  — Zabrze kulą 14,59. VVe 
W rzeszczu podczas zawodów między 
okręgowych W ybrzeże  — Pom orze  w 
biegu na 5 km. Kielas uzyskał czas 
15:34.4, Dzwonkowski 15:34.5 i Bo­
niecki 15,44,3. Na łych sam ych zawo 
dach Łombwski rzucił kulą 11,81.

N arodow ą d rużyna  elężkoatłetów. 
Na osta tnim zebraniu  Zarządu PZA 
usta lono  skład  narodow ej drużyny 
a tle tycznej,  dp k tórej weszli: w wadze 
m uszej  Kuczyk IW wal. koguciej Mar- 
cok (Śląsk), p ió rkowej Sawką iW w al .j  
w ' l e k k ie j  Slróżok (Pomorze), w pól 
średniej  Gryl (Śląsk), w ś r e d n e j  Ra
doń (Kraków), w półciężkiej  Bajorek 
(Kraków f, i w ciężkiej Kosewski 
(W-waj. W sierpniu  zostanie zorgan i­
zowany obóz dla najlepszych 30 za

360% r ó ż n ic y
Za poradą  og rodnika ,  k tóry  kupił 

j zu 1200 zł. m etr  (100 kg) saletry — po 
l prosiłem znajom ego o kupno za 100 

zł. saletry w sklepie  ogrodniczym. 
Przypuszczałem, że o t rzym am  6 — 8 
kg. Jed n ak  za 100 zł. o trzym ałem  ty l­
ko 2 (dwa) kg saletry.

Czy przeszło 300 procent różnicy w 
cenie bu rtow ej i de ta licznej nie jest 
wielką dysp roporc ją?  Paczka  sa letry  
nosi etykietę  .Hodowla i skład n a ­
sion C. Uirych",  W arszaw a ,  ul. Szpi­
talna 6. Pocz,łowiec.

Wybór władz 
P T "

wa ta dotyczy przeważnie  papierosów 
tańszych, a cierpi n a  tym człowiek 
pracy, k tórego n ie  stać na kupno  droż 
szego pap ierosa ,  

j Dlaczego tak się dzie je? — przc- 
; cież przed w ojną  m ożna  było u t rzy ­

mać jakość każdego ga tunku  pap ie ro ­
sów' na jed n ak o w y m  poziomie, m im o 
dopływu dry przetw órn i  n ie jednakow e 
go często surow ca tytoniowego.

Czy P-M.T. nie zechciałby łaskawie 
dać w yjaśn ien ia?

Z socjalistycznym pozdrowieniem

W. J .  B.

i lościowo na jl iczn ie j  na tom ias t  ukoń- . wodników pod kierownictwem instruk
czyli r a id  zawodnicy W KS „Legia".  

W ynik i  techniczne:
W  klasie  do 139 ciura zwyciężył 

Klimuł (KKM Bielsko). W’ kat.  do 250 
com: 1) W achowicz („Legia" W arsz a ­
wa). W  kat. do 350 ccm: 1) B run St. 
(PKM W arszaw a).  W  kat.  ponad 330 
ccm: 1 Kwiatkowski (AZS Gliwice)-, 

Najlepszy czas w prób ie  szybkości 
w lerćnie uzyskał Brun St. (PKM W ar  
szawa),  p rzebyw ając  2 km w 4:20,5. 
m in.

tora Ziółkowskiego.
Skład kolarskiej drużyny narodowej.

Po ukończonym  wyścigu w Łodzi Ko­
m is ja  Sędziowska, z wiceprezesem 
Polskiego Związku Kolarskiego inż. 
Szymczykiem na czele, utsali ła skład 
kolarskie j  d rużyny  narodow ej ,  do k tó ­
rej k andydu ją :  1) Napiera ła ,  2) W i­
śniewski,  3) Rzeźnieki,  4) P ie truszew ­
ski, 5) W ójc ik ,  6) Bukowski,  7) Moty­
ka, 8) Sałyga, 9) Bański i 10) Gryn 
k iew cz .

W dn iach  6 do 8 bm. o b radow ał w 
G dańsku  W alny  Z jazd  Delegatów Pol- 
6’kiejSo T ow arzystw a K rajoznaw czego.

N a Z jeździe udzielono absolu torium  
ustępu jącem u Z arządow i oraz d o k o n a ­
no wyborów nowych w ładz. PTK . P re ­
zesem PTK  zosta ł  w ybrany tow. wiee- 
min. Leszczyciki. W  sk ła d  Z arządu  
weszli 'm. in.: d r  O rłow icz, d r  F lesza- 
row a, L enartow icz, prof. Sza jer, tow. 
L ucjan  Motyka, tow. poseł Reczek.

Z jazd uchw alił szereg  w niosków w 
spraw ach  p ro p ag an d y  tu ry sty k i, dal-

cujące do chwili  obecnej.  W  p o ró w ­
naniu  z p ierw szą  „Pchełką"  —- są to 
już  „smoki" ,  bo d a ją  razem  144 tys. 
m, sześć, wody na dobę podczas gdy 
m aksym alne  zapotrzebow anie  miasta  
oblicza się na 75 tys. m etrów  sześ­
ciennych. Istnieje zatem dw u k ro tn a  
rezerwa, pozwala jąca  na zmienne, 
kom binow ane , u ru ch am ian ie  pomp, 
konieczne d la  dokonyw ania  przeg lą­
dów i d robnych  nap raw .

W szyskie  dotychczasowe p ra ce  m a ­
ją  jednak  c h a ra k te r  raczej tym czaso ­
wy. W  zbudowanych bowiem na 
prędce, pod naciskiem konieczności 
ha lach  b rak  np. takich niezbędnych 
urządzeń, jak  wentyla tory.  Stan  ten 
stwarza  b a r d z o  uciąż.Jiiwe w arunki 
p racy, tem p era tu ra  dochodzi bowiem 
w tych pomieszczeniach — w wyniku 
wydzielanego przez silnika ciepła — 
do 41 stopn i  C, co wpływa bardzo 
n iekorzystn ie  na  sam opoczucie  i wy­
dajność pracy robotników , s twarza jąc  
poza tym niebezpieczeństwo zas łab­
nięć. Poczynione  zostały coprawda 
pewne kroki,  m ające  na celu usunię­
cie m an k am en tó w ,  jednak  jak  dotych 
czas b rak  w enty la to rów  nie pozwala 
na rozwiązanie  tej  palącej kwestii.

Braków Jest w ięcej
0  omimo n ieus tannych  s ta rań  robot 

n ików j ich prac  na  rozbudowę
1 udoskonalen iem  stacji nie ma ko­
rzystnych w arunków  na  doprow adze­
nie tych zamierzeń do końca.

Stacji  potrzebne  są np. dragi,  uży 
wane do pogłębiania zatoczek oraz  o- 
sadnika,  w k tó rym  następu je  p rzed ­
wstępne oczyszczanie wody wiślanej.  
Do n iedawna pracow ała  jedna ,  z n a j ­
d u jąca  się obecnie w remoncie. Nie 
daleko od stacji,  w korycie  Wisły  le­
ży, zatopiona przez Niemców, druga 
pogłębiarka.  Cenny sprzęt niszczeje 
w wodzie, podczas gdy stacja  n ’e ma 
czym pracować.

P os tronn i  u s tosunkow ują  s ię /do  s ta ­
cji w sposób — delikatn ie  m ów iąc  — 
dyletancki.  Pom im o wyraźnego odgia 
niczenią jej  terenu od przyległych pól, 
z (tarza ją  się częste wypStlkf 'niszczenia 
ogrodzeń i buszowania  wśród u rz ą ­
dzeń. Notowano naw et wypadki.. .  ką 
pieli w osadniku. Na ten stan właści 
wie rady  nie ma. Brak bowiem ubro-

jo n e j  straży, a interwencji  zaopa trzo­
nego w k 'jaszek dozorcy n ik t  nie  res- \  
pekluje.

Dziuina polityka
TVT a terenie stacji p row adzona  jest 

dziwna po lityka  personalna .  Dy­
rekcja reduku je  ludzi,  lub p rzek azu ­
je ich do innych  p rzedsięb iors tw  (czę­
sto do robót, k tóre  z powodzeniem  -wy 
konywać m ogą  robotn icy  nie w y k w a ­
lifikowani),  podczas gdy p laców ka 
boryka  się z t rudnośc iam i,  które  są 
konsekwencją  pozbawienia  jej  f a ­
chowców. Dyrektor działa  w tym 
względzie bez porozum ienia  z Radą  
Z akładową czy Związkiem Zawodo­
wym. Nie uwzględnia  zupełnie  prote­
stów, tw ierząc,  że w ym iana  p ra co w n i­
ków w ram ach  przedsięb iors tw  miej 
skich nie na leży  ani do  kom petencji  
Rady Zakładowej,  an i  Związku. Cała 
historia jest tym bardzie j  p rzy k ra ,  że 
nie chodzi tu 0 okresowe przenies ie­
nie,  gdyż na miejsce usuniętych przyj 
m uje  się nowych  często n iefacho­
wych ludzi.

Robotnicza wspólnota
iv rA  terenie  zak ładu  p racy  is tnie je  do-  

skonałe  zorgan izow ana  wspólnota  
św iadcząca o wielk im  wyrobieniu  spo­
łecznym pracu jących  tam PPS-owców. 
P row adzona  jest  akcja  oświatowa, dla 
celów, k tórej  w ykorzystu je  się 'I skal- 
PPS-owskiej świetlicy.

W szystkie  wolne tereny podzielone 
zoslały sprawiedliwie  między p ra co w ­
ników pod ogródki działkowe. Każda 
z dzia łek posiada powierzchnię  oko­
ło 300 m e tró w  kw adra tow ych .  U p ra ­
wa tych pólek da je  robo tn ikom  dość 
znaczne zbiory,  u ła tw ia jące  p r ie l rw a  
nie t rudnych  miesięcy zimowych.

(bw)

Z sali koncertowej

Koncert uroczysty St. Moniuszki
Mo p ro g ra m  ko n c e r tu  u ro czy s te ­

g o  k u  cczczen iu  15-e j ro czn icy  
śm ierc i S t. M o n iu szk i (1819 18T21 
z ło ży ły  się  fr a g m e n ty  z  oper H al­
ka , F lis, S tr a s zn y  D w ór  i P aria  (po  
d a ję  je  w  p o rzą d ku  chrono log icz­
n y m ) , ba llada  o F lo ria n ie  S za ry m , 
p ieśn i o raz u w e r tu r a  „ B ajka". , U- 
w e r tu ra  ta  n a le ży  do n a jc e n n ie j­
s zych  dzie l M o n iu szk i;  u jm u je  nas 
bezpośredn iością , śuA eżością i n ie ­
z w y k ły m  cza rem . P ro log  » aria  z  
k u r a n te m  ze  „ S tra szn eg o  D w oru", 
a rie  „G dyby ra n n y m  słonkiem ," i 
„ Szum ią  jo d ły "  z  H a lk i na leżą  do 
n a jp o p u la rn ie jszych  m e lo d y j  pol­
sk ic h , s tw o rzo n y c h  p rzez M oniusz-

«zei o rgan izac ji schron tek. znakow ania  <kę. P rzyzn a ję , iż  m a m  m a ło  uzna- 
szlnków  tu rystycznych , o rg an izac ji k ó ł ' n ia  i s e n ty m e n tu  d la  b a lla d y  o Flo- 
krajoznaw czych  m łodzieży itd . ria n ie  S za ry m . R a z i m n ie  ona  te k s ­

ta m i li te ra c k im  i m u zy c zn y m  oraz 
b ra k ie m  ko o rd yn a c ji ich  obu  n a ­
w za jem . P ieśń  F lisa k ó w  m a  dużo  
w d zię k u  i  p o to czysto śc i, S ta reg o  
K aprala^—siły  d ra m a ty c zn e j, D zia­
da  i  B a b y  h u m o ru  i  fin ez ii.

O rk ie s trą  F ilh a rm o n ii k ie ro w a ł 
S. N a w ro t, ch ó rem  —  W. L a ch m a n . 
O ba zesp o ły  s ta n ę ły  n a  w yso ko śc i 
zadania .

Z  so lis tó w  w y m ie n ię  przede  
w s z y s tk im  M. S zo p sk ieg o , o k tó re  
go g ło s ie  i u m ie ję tn o śc i śp iew a n ia  
n ie je d n o k ro tn ie  ja k  n a jk o r zy s tn ie j  
ju ż  p isa łem . A . G o łęb iow ski, A. M a  
ja k  i  M. D o b ro w o lska  - G ru szczyń ­
s k a  za  in te rp re ta c ję  a r y j  i p ieśn i 
z y s k a li za s łu żo n y  p o k la sk  publicz  
ności. A k o m p a n io w a ł w n ik liw ie  J. 
L e fe ld .

an Huszcza (2 8 ) Hyssnki I. Witza

3 0 **-M WAM
Opouiieść sprzed ujojny

Przyszłą jednak wiósna (bo niby dlaczego miała 
nie przyjść) zazieleniły się oziminy, zaczynały w yła­
niać pagórki i lód na rzece coraz mniejsze wzbudzał 
zaufąriip, jąk gdyby szedł w sukurs strażakom, gdyż 
gd2lc% rśTzie ciemniały na nim kałuże wody, a śnieg: 
pul ^ 'A -ii.sin ia i r przestawał istnieć w  swojej dawnej 
zai -rej. postaci.

\ ,  t . j -1 iązku ze zbliżającą się a właściwie co godzi­
na spodziewaną możliwością ruszenia _ lodów bur­
mistrz Karasek, tak jak i inni, musiał odroczyć swoje 
plany i sprawy osobiste — raz tylko złożył Wizytę pa­
ni Domaradzkiej, wyrażając współczucie jej osamot­
nieniu — a zająć się akcją przeciwdziałania ew en­
tualnej powodzi.

Co dzień odbywano wyczerpujące narady z urzę­
dnikiem Instytutu Hydrograficznego oraz z przedstaw 
wicielami organizacyj. społecznych.

Aby- uprzedzić nieszczęście, postanowiono zabez­
pieczyć przede wszystkim drewniany most, przywią­
zując go stalowymi linami do nadbrzeżnych olch i 
wierzb a nawet do domku, w którym mieściło się biu­
ro Towarzystwa Przyjaciół Zwierząt Pociągowych. 
Poza tym co noc wystawiano posterunki, a zapisywa­
nie-poziomu wody praktykowano pięć razy dziennie.

Kiedy wreszcie na Olszance wzmógł się charakte­
rystyczny szum i lód powiedział swoje ostateczne 
„trr-ppok‘, nikt nie przypuszczał, że wyzwoli się ona 
tym  razem gwałtowniej, niż to zwykła była czynić 
łamiąc przyzwoity umiar dobrze wychowanego zbior­
nika wody.. Na razie lód na większej przestrzeni roz­
łupał się w krę, ale nic nie groziło. Dopiero kiedy po

paru dniach zaczęły padać ciepłe wiosenne deszcze, 
spędzając resztki śniegu z pól na rzekę, położenie na­
brało powagi, tym bardziej, że kra złamała deskę z 
podziałką, całkowicie uniemożliwiając mierzenie po­
ziomu wzbierającej wody.

Sformowano grupę dla ratowania tonących, spro­
wadzono na brzeg aparat do sztucznego oddychania a 
do województwa wysłano na koszt magistratu alar­
mującą depeszę.

Nikt na szczęście nie utonął, aparat stał bezużyte­
cznie, ale o którejś godzinie wystawione posterunki 
zauważyły brak mostu a wraz z nim i domku Towa­
rzystwa Przyjaciół Zwierząt Pociągowych, co stwier­
dzono komisyjnie, aby nie było wątpliwości: most po­
ciągnął za sobą kilka olch nadbrzeżnych i biuro ze 
wszystkimi aktami, a jak utrzymywał Karasek i pie­
niędzmi społecznymi, które podobno zostawił był w 
jednej z szaf

Wszyscy długo stali patrząc na wzburzoną, pie­
niącą się w miarę swoich skromnych możliwości Ol­
szankę, a najbardziej żałosny widok przedstawiali 
członkowie podciętego w swoich korzeniach Towa­
rzystwa Przyjaciół Zwierząt. Przedstawiali żałosny 
widok, jednocześnie zawodząc:

— Tyle przejawów działalności i, cholera jasna, 
wszystko zagarnęła ta nieszczęsna powódź!

Rozkazano bić na trwogę w  dzwony kościelne i 
cerkiewne, niestety, mostu, domku oraz olch jak nie 
było, tak nie było. Wobec tego zaczęto telefonować 
do tych posterunków policji, które miały swoje sie­
dziby przy brzegach dolnego biegu Olszanki. \

Przy telefonie operował sarn Karasek:
— Hallo, tu Zapadniki, czy nie widzieliście nasze­

go mostu i domu Towarzystwa Przyjaciół?
—  W idzieliśmy! Płynął!
— To zatrzymajcie!
— Za późno!.. A zresztą czemuście sami nie za­

trzymali?!
Burmistrz, nie zrażony niepowodzeniem, dzwonił 

dalej:
—  Hallo, tu Zapadniki, mówi Karasek, czy...
—  Owszem płynął...
— To zatrzymajcie!
Ale znowu w słuchawce brzęczała cyniczna od­

powiedź:
— Czemuście, jeśli tacy mądrzy, sami nie zatrzy­

mali!
Nie pomogła i ponowna depesza do władz woje­

wódzkich: domek w towarzystw ie mostu i olch był 
już prawdopodobnie daleko, wcale nie przejmując 
się, jako rzecz martwa, kłopotami, jakie z tego powo­
du spadły na głowy zapadnikowskich działaczy.

Tylko Borowik nie wydawał się niczym frasować 
i co pewien czas mówił do burmistrza:

— Widzisz, Wicio, jak z tymi pieniędzami w dom­
ku klawo poszło...

Nie potrafimy zrozumieć takiego nieobywatelskie- 
go stanowiska, na usprawiedliwienie mogąc jedynie 
przypomnieć fakt, iż bądź co badź p. Borowik był 
prezesem przeciwników Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt Pociągowych.

(Dalszy ciąg nastąpi)

(TEATRY)
T E A T E  PO LSK I (K arasia  2 ):
W torek  — godz. 18 „W ilk i i ow ce” . 
Środa — godz. 18 — „O reste ja” . 
C zwartek — godz. 18 „W ilk i i ow ce” . 
P ig tek  — godz. 18 „W ilk i i ow ce” . 
Sobota — godz 14 „ L ilia  W eneda” , 

godz. 18 „O resteja” .
N ied z ie la  — godz. 14.30 „Szkolą  obm o­

w y ’ godz. 18 „W ilk i i ow ce” ,
T E A T E  IM»7,MAITO*ClJ , (u l. M arszał­

k o w sk a ): godz. 18 „P rzy jac ie l przyjd zie  
w ieczorem ".

T E A T E  MDKVCZNY W. P. tu l .  K rólew ­
ska  13): P ocz. godz. 19 — „ żo łn ierz  k ró­
low ej M adagaskaru” .

TEATE MAI.V jMarszałkowska 81). 
godz. 18.00 ..W ie le  hałasu  o n ic" .

T E A T E  P O W SŻ U C U N I (Z am ojskiego  
30): godz. 18 ..P igm aH cn " .

T E A T E  „JA SK Ó Ł K A ” (M arszałkow ska  
S 9 ): godz. 18 „ T ra sa ” .

T E A T E  UCIĘCI W AKSZAW T” (S tu d io  
Karowa 31): godz 12,30 (w  dn i pow ­
szedn ie  p rzed staw ien ie  zam knięte dla 9zkół 
i In sty tu c ji) . „K w ia t am etystu "  w g ba­
śn i H G órskiej.

PR A SK I T E A T E  R E W II (Z ygm u n tow - 
ska 8 ) :  ,, W arszaw a-B ie lan y”  . P oczątek
godz. 1 7 . 19 

T E A T E  „CUM EO IA”  (o l. Szw edzka) — 
„Z aczarow ane koto” . P oczątek  godz. 18.

W U L S Iił TKATH R B W U  (W olaka 31 r 
w ysław ia  cod zien n ie  w esoła  rew ie  „U w a­
ga sta r tu jem y ” . P oczątek  godz. 17 1 19.

T E A T E  M. O. „ST U D IU ”  (K a ro w a ):  
..P asażer  bez bagażu’.’ . P ocz . godz. 18,30. 
W  pon ied ziałk i — n ieczyn n y.

T E A T E  „C.I7LIW EB”  (u l. K ró lew ska  
13). „G egorek ” w  sob oty  i n ied zie le . P o ­
czątek godz 15. (W  inne dni przedst. 
zam kn ięte, d la szk ół — o godz. 12.30).

W IE L K I K O NCERT W „R O M IE ”
D ziś, 10 b m . o god zin ie  19.15 w  sa li 

R om a” , od b ęd zie  s ię  w ie lk i kon cert 
m uzyki, hum oru, p ieśn i i tań ca z udzia­
łem  m. in .: T  D ąb row sk iego , M. D re-
w niaków ny, W . E lektorow icza. J H up er- 
tow ej, M. K arw ow sk iej. J .  L efelda, M. 
N am ysłow sk iej, B . N iem y sk ieg o . J . P o ­
pław sk iego. H. S zatk ow sk iego . E. W e m i-  
ków ny, J . W in iarsk iej. L. W ójc ik ow sk ie- 

•
P rzedsp rzedaż b iletów  w księgarń? Ge- 

bethnera i W olffa . Zgoda 12, te l: 8-82-90

t KIMA)
K INO  ..PO LO N IA ” iMaj-»'/.atkow*Ka 56):

,,B ia ły  k ie ł" . P oczątek  sea n só w  godz. 14. 
16. 18. 2 0 .

KINO ..STY LO  W ¥ ”  (M arszałkow ska
N auczycielk a  s ię  b aw i" . P oczątek  sean ­

só w : 13, 15, 19.
KINO „P A L L A D IU M ”  (Z łota Nr J/V>: 

..H isto r ia  jed n ego  fraka" . P oczątek  jeean* 
sów  godz. 14, 16. 18.

K INO ..A T L A N T IC ”  (C hm ielna 33M 
, ,M łodość T om asza E d isona" . P oczątek  s e ­
an sów . 14. 16. 18. 20.

KINO ..SYRENA” (Praga. Inżynierska 
4): ..O sta tn ia  szan sa".
K IN O  „TĘCZA”  (Żoliborz. Suzina 4 ):
, .O jczyzna".

P u s T y s z y m y
L o w  R A D I O

SKODA, U  CZERW CA  
W arszaw a £

6.00 S y g n a ł czasu: 6,05 D zien n ik  poran­
ny  : 6,30 K oncert O rk iestry  D ętej Pozn. 
Putku P iech , pod dyr. J . W ojn ow sk iego :
7.15 W iad. poranne; 7,40 M uzyka; 15,00 
„S p otk an ie  T om cia  z zającem ” — pogad . 
dla  dzieci; 15,15 U tw ory  na dw a fortep . 
w w yk . P a u lin y  S zpornów ny i K . S tro -  
m engera; 15,35 D w orzak  — K w a rte t E -du r  
w  w yk . K w artetu  K rak.; 16,00 D zien n ik  
p op oł.; 16.12 K onc. M ałej O rk iestry  R . P . 
z udz. W . Ć w ik liń sk iej; 16,55 Aud. d la  
m łodz.: 17.10 Przy g ło śn ik u ; 17,15 Skrz. 
T ec h n .; 17,20 P o lsk a  M uzyka p o p u !.: 18,05 
„ D la  każdego  coś m iłeg o ” 1 ) prof. dr. 
S tef. B a ley  — —o d czyt z cyk lu  , ,Z w a r­
szta tu  p sy ch o lo g a " ; 2) od czyt dr. K o ło ­
d z ie jsk iego  p .t. . .N o w o tw o ry ” ; 18,55 U tw o  
ry na fle t w w yk . J . G aw ryluka; 19,15 
M uzyka; 20,02 D zien nik  w ie c z .; 20,30 A ud. ■> 
C hopinow ska w  w yk . O lgi M artu siew icz;
21.15 L e k k ie  litw o ry  m uzyczne  w  w yk .
H . K o w a ls k ie j: 22,00 „ P o p io ły ”  St. Że­
ro m sk ie g o ; 22,15 „ T rz y  K w a d ra n s e  m u­
zyk i ta n e c z n e j po d  d y r .  J .  C a jm e ra ;  23.00 
O sta tn ie  w ia d .;  23,25 M u zy k a  p o w a ż n a ; 
24,00 H y m n .

W a r s z a w a  II
13,03 M uzyka o b ia d .; 14,15 B e rż e re fk i 

u-anc w w yk. A. D rw ię ż a n k i;  14,47 A ud . 
lite ra c k a ; 18,30 K onc. ż y czeń ; 19,10 A ud. 
ro z ry w k . w w yk , K w in t-e tu  In s tru m , J .  
R e m a ; 20,30 M u zy k a  ta n e c z n a : 20,45 A ud. 
l i te ra c k a ;  21,00 K o n c e r t Sym f.


